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Niemiecki fanatyzm 
narodowy.

Z urych , w  m arcu  1933.
„Neue Ziiricher Zeitung11 zamieściła 

w  tych dniach c iekaw y  ar ty k u ł  pew nego 
Pub licysty  p. t. „W rażen ia  z Niemiec1*. 
A utor opisuje^ sw ą  podróż po „Trzecie j 
R z e s z y 11 i próbuje ana lizow ać sytuację  
Po w y b o rach  niemieckich.

„ Ja k  pan jest szczęśliwy, że może 
■wrócić do wolnej Szw ajcarji .  Co dałbym  
z a to, gd y b y m  był się urodził w  Szw aj-  
c arji. Takie i podobne w estchnienia s ły 
n ą ł  au to r  szw ajcarsk i,  jadąc  do sw ej oj- 
Czyzny. Tylko  ten. kto nie p rzeży ł nie
zm iernego ucisku w Niemczech w spół
czesnych  nie potrafi zrozum ieć tych 
■westchnień — pisze publicysta  szw a jca r
ski- —  S ło w a  „w olność11, „dem okrac ja11, 
„liberalizm ", k tó re  zd aw ały  się być  pu- 
stemi frazesami, dopiero dziś są na leży
cie pojm owane. W  Niemczech zadano 
liberalizm owi europejskiemu Straszliwy 
c . a s ;  odsunięty został do tych  sam ych 
Ppzycyj. w iakich znajdow ał się przed 
s ta  laty. kiedy zabierał sie do torow ania  
sobie drogi. P o  wojnie zd aw a ło  się, .że 
f e r a l n e  i dem okra tyczne  idee znalazły 

Vr°dza jny  grunt w Europie środkow ej i 
2e Przeciwko rosyjskiej d y k ta tu rze  s ta 
nęła  silna ba r je ra  zachodniej kultury. 
Z w y c ię s tw em  hackenkreuzu  m arzenie to 
zostało  rozw iane. Niemieccy narodowi 
socjaliści przyczynili  się do tego, że nie- 
tyiko z radyka liz -w ali  sw y ch  zw olenni
ków. ale i sw ych  k rańcow ych  p rzec iw 
ników. Dziś w Niemczech i ow e klasy, 
k tó re  p ró b o w a ły  budow ać p rzysz łość  
Niemiec na fundamentach d em o k ra ty cz 
nej konstytucji wajm arskiej. doszły  do 
Przekonania, że ta oświecona, to leran
cyjna konsty tucja  by ła  błędem. Jeżeli  
Pziś przedstaw icie le  do niedaw na umiar- 

°Wanego stanu obyw ate lsk iego  publi- 
znie ośw iadczają ,  że na p rzysz łość  u- 

c fy ć  sie będzie t rzeba  od Hitlera  to sło- 
w ą  te w yraźn ie  w skazu ją  drogę, jaką 
dziś k roczą Niemcy. Tern do tychczaso 
wi obrońcy  liberalizmu przyznają,  żc 
w e w n ą trz  rozchodzą się z dem okra ty -  
Cznemi ideami.

W alka  w y b o rc za  w Niemczech p ro 
wadzona by ła  ze s trony  h it le row ców  pod 
s as!em walki z n iebezpieczeństw em  bol- 
tjfewickiem. Kto jednak  sp ra w y  nie 
d a t u j e  pow ierzchow nie , ten pozna . 'że  
P o n v O V V e  i m ater ia lne  p rzec iw ieńs tw a 
nie k dzy  h itle ryzm em  a komunizmem 
dzv t a ^ K ę̂ hokie, jak różnice pomię- 
p ry dy k ta tu rą  a  liberalizmem. Jeżeli 
7 y Wódcy h itleryzm u z powodu sojuszu 
fjn ‘erriiecko-nacjonalistycznemi kolanu 
mj nsowemi. p rzem ysłow em i i ag rarne-  
w o damiISzeni bedą rozcieńczyć sw e wino 
darcz  t0 pod w z Stlędem sku tków  gospo- 
żne nnub *a tw o  m ogłoby pow stać  powa- 
sociali ieństw o P °mi9dzy skra jnym  
W  L  rtllem n arodow ym  a komunizmem. 
sce z •S:ramie h itleryzm u na jw yższe  miej 
żvci ajrTlU]e oaństw o  a upaństw ow ienie  
i n ' i v l l:j Sl)oclarczeRa ujarzmienie każdej
Sań *alności -iest celem- Trzeba P3: 

\ Ze w ruchu h it lerow skim  coraz  
mip In- .uWydatnia się k ierunek  św iado- 
• z Załacy  się do bolszew izm u naro- 

wego- P o w stan ie  takiego bolszewiz- 
u n a r°d o w eg o  jest możliwością. Już

Japonia wzięła rozbrat z Lisa Narodów
Na połegnanie deklamuje o swej stułbie dla idei pokoju.

Tokjo. Rząd japoński przesłał tele
graficznie na ręce sekretarza generalne
go Ligi Narodów sir Erica Drummonda 
zawiadom ienie o wycofaniu się Japonji 
z Ligi Narodów.

Tokio. Nota Japonji do Ligi N arodów  
stw ie rdza ,  że raport przyjęty przez Li
gę Narodów oraz jej zalecenia stoją w

zasadniczej sprzeczności z poglądami 
Japonji na sposób zapew nienia trw ałe  
go spokoju na Dalekim W schodzie. Na 
rodowa polityka Japonji nacechow ana  
jest tym sam ym  (? ) duchem, co  polity
ka Ligi Narodów, gdyż zm ierza do usta 
lenia pokoju na Dalekim W schodzie i w  
konsekwencji przyczynia się do utrzy 
mania pokoju św iatow ego.

Hitler grozi rozpętaniem wojny z żydostwem.
Berlin. W  niedzielę Hitler w  miejsco

wości Berchtesgaden odbył kilkugodzin
ną konferencję z m inistrem  propagandy  

uśw iadom ienia n a rodow ego  Goebel- 
sem. W edług  komunikatu B iura Wolffa 
o m aw iana  by ła  ni. in. spraw a podjęcia 
akcji obronnej przeciw  zainscenizow a- 
nej przez zainteresow ane koła ży d o w 
skie w  Am eryce i Anglii kampanji, zarzu  
cającej now em u regim ow i narodow em u 
w Niemczech stosow anie okrucieństw . 
W  kołach poinform ow anych — podkre
śla dalej kom unikat —  ośw iadczają,  że 
ruch .narodow o - .socjalistyczny już w 
najbliższych dniach zastosuje w  Niem
czech  jak najostrzejsze prawa przew i
dziane zarządzeniam i, które skierow ane  
będą przeciw  intelektualnym sprawcom  
i eksploatatorom hecy, noszącej piętno 
zdrady stanu i organizowanej zagranicą  
g łównie przez  ży d ó w  pochodzenia nie
mieckiego. W  zw iązku z tą zapow iedzią  
Korespondencja N arodow o - Socjalis ty
czna informuje, że w  łonie partji istnieje 
plan rozpoczącia  akcji bojkotowej prze
ciw  żydow skim  sklepom i domom tow a
rów. w  Niem czech. Ma to być  odpow ie
dzią na groźbę bojkotu ze strony  mię
dzynarodow ego żydostw a. Już w e w to 
rek  w y d an e  mają zostać  rozporządzenia  
w tym kierunku. P rzew id z ian e  jest po
wołanie  specjalnych kom itetów, któ-e 
s taną na czele m asowej akcji za natych- 
m iastowem  w prowadzeniem  numerus 

ciausus dla żydów . P ro ce n to w y  stosu

centowem u stosunkowi ludności żyd ow 
skiej do w iększości niemieckiej w  R ze
szy . R ząd  R zeszy  o św iad cza  komuni
kat, z ach o w a  się w obec  tej akcji w  taki 
sam  sposób, jak rz ąd y  zagran iczne  w o 
bec kampanji p rzec iw  ok ruc ieńs tw om  
niemieckim. Q znacza  to, że rząd R zeszy  
pozostaw ia zupełną sw obodę działania  
tej m asow ej akcji „obronnej** w  Niem
czech. W ed łu g  doniesień dzienników, 
rząd  R zeszy  będzie p rzy tem  dokładnie 
o b se rw o w a ł  zachow anie  się p ra sy  w  tej 
sp raw ie ,  szczególnie zaś  zw róc i  uw agę  
na te  pisma, k tó re  za jm ą bierne stano
w isko w obec  niemieckiej akcji „obron
nej11 p rzec iw  antyniem ieckie j p ropagan
dzie zagranicznej.

Tokio. Jednocześn ie  z w y słan iem  
przez  rząd  japoński no ty  do S e k re ta r ia 
tu Ligi N aro d ó w  cesarz w yd ał orędzie, 
w  którem stw ierdza dążenie Japonji do 
utrzymania pokoju nietylko na Dalekim  
W schodzie, ale na całym  św iec ie . O rę 
dzie podkreśla  konieczność Szanowania 
niepodległości państw a mandżurskiego i 
popierania jego rozwoju i w z y w a  ca ły  
naród do zjednoczenia i w ytężen ia  pra
cy . W  ty m  s am y m  czasie  og łoszona 
zos ta ła  proklamacja premjera Saito, któ
ra w zy w a  naród do kierowania się  za 
sadami, w ysuniętem i przez orędzie ce 
sarza i w yraża nadzieję, że inne n a ro d y  
zrozumieją, że Japonja kieruje się  stale  
niczem  innem jak dążeniem do utrzy
mania pokoju.

H itlerow cy —  uprzyw ilejow aną kastą 
Niem iec.

Berlin. Dnia 21 m arca  w y d a ł  p re
zyden t R zeszy  d ek re t  o ściganiu pod
stępnych  a tak ó w  na rząd  Hitlera, k tó ry  
uję ty  w  pięć a r ty k u łó w , przew iduje  nie
słychanie  w ysok ie  k a r y  aż  do śmierci 
włącznie. Zabronione jest m. in. u ży 
w anie b ez p raw n e  m unduru  a lbo odznatc 
h itlerowskich. Grozi z a  to k a ra  do 2 
lat c iężkiego więzienia.

Rząd zdecydował sie na radykalne usuniecie 
źródła wichrzen i zaburzeń.

Warszawa. P. Minister Spraw Wewnę
trznych wydał władzom administracji o- 
gólnej polecenie rozwiązania z dniem 28 
bm. wszystkich jednostek organlzacyjnycn 
Obozu Wielkiej Polski, istniejących jeszcze 
na terenie poszczególnych województw. 
Zarządzenie to motywowane jest tern, że 
działalność organizacji i członków .Obozu 
Wielkiej Polski już prawie od samego zara
nia jego istnienia stanęła w wyraźnej ko
lizji z kodeksem karnym i nakazami władz 
państwowych. Obóz Wielkiej Polski, wy
wołując stale ekscesy, zaburzenia i gwałty, 
stal się czynnikiem wprowadzającym w 
państwie zamęt, szerzącym niepokój, naru-nek  ż v d ó w  na w v / s / v o h  uozo ln iarh  iak pan.MWie zara<łt. szerzącym niepokój, naru- 

,ń  L  szajacym porządek i bezpieczeństwo publi-również w zaw odzie lekarskim, adw o  
kackim i sędziow sk . odpow iada! ma pro

czne podsycającym nienawiść partyjną i 
rasową. Państwo wykazywało daleko po

suniętą tolerancję w stosunku do organiza
cji, likwidując jej działalność sporadycznie 
tylko na terenie poszczególnych woje
wództw, lub poddając represjom wyłącz
nie pojedynczych członków O. W. P., sto
sując indywidualne środki prewencyjne. — 
Ostatnie jednak ekscesy na terenie woje
wództw lwowskiego, krakowskiego i biało
stockiego, prowadzące do wywołania o- 
gólnych zaburzeń, udowodniły, że dalsze 
tolerowanie Obozu Wielkiej Polski byłoby 
sprzeczne z interesami państwa. Dlatego 
też Minister Spraw Wewnętrznych zade
cydował rozwiązanie Obozu Wielkiej Pol
ski i na terenie innych województw, gdzie 
nie został dotychczas przez władze zlikwi
dowany.

obecnie znaczna ilość bezrobotnego  pro- 
le tarja tu  należy do czynnych  orgam za- 
cyj partji Hitlera. N ajradykalniejsze te 
żyw io ły  są uzbrajane i w y w ie ra ją  nacisk, 
aby  p rzyrzeczen ia  by ły  spełnione. Z re 
sztą  i p rześladow anie  partji kom unisty
cznej m oże p rzynieść  n iespodziewane 
nas tęps tw a . Jak  tylko uniemożliwiona 
będzie jakakolw iek działalność tej partji. 
żyw io ły  kom unistyczne z pew nością  nie 
upokorzą się i nie w ró cą  do socjalnej d e 
mokracji a pójdą raczej tam. gdzie znajdą 
pokrew ne  m etody  i . pokrew ną m ental
ność. A przejść do tego ruchu mogą 
niezadowolone, najradykalniejsze i naj
niebezpieczniejsze żyw ioły . P rz y  ich u- 
dziale w y ty czan e  będą potem now e m e
tody  j now y  kierunek now ego reżimu.

Już dziś niema dw óch zdań. że w ru- 
hu hackenkreuzlerow sk im  nastąp iły  po

w ażne zm iany. Mówi sie stale .jeszcze i 
członkach „S. S.“ i ,S. A." ale obuk tych

pow stają  now e organizacje , o k tórych  | 
narazie  m ało się wie. k tóre  jednak w m a
łej m ierze podlegają k ierow nic tw u  p a r 
tji. W  Zagłębiu R uhry  w ydano  odezw y  
naw ołujące do w s tęp o w an ia  do oddzia
łów  ochotniczych. W  odezw ach  mówi 
się, że oddziały  te p row adzić  będą w alkę 
z m arksizm em  i s tają  do dyspoz? cji każ
d eg o .rząd u ,  k tó ry  taki cel sobie w y ty 
czy. Nie m ożna dziś powiedzieć, co to 
za organizacja, ale pew nego dnia może 
się okazać, że w obozie eks trem is tów  
p o w sta ły  różnice, k tó re  z resz tą  już dziś 
dają się zau w aży ć  w m ow ach  poszcze
gólnych osób now ego reżimu. Jeżeli 
komunizm przez  długie lata nie miał w 
Niemczech w idoków  powodzenia, ponie
w aż s ta ła  mu w drodze z w ar ta  armja. 
policja i w szystk ie  s tronn ic tw a politycz
ne. m ogłoby dojść d rogą  okrężną  przez 
hackenkreuzleryzm  do u sk u te c z n ie n i  
tego, czego  należało się obaw iać  w pro

gramie kom unistów , o ile w  odpow ied
nim czasie nie w ezw ie  się do odw rotu . 
C zy  jednak dziś wogóle zachodzi możli
wość w ew nętrznego  rozbrojenia, k iedy 
ca ła  siła h it le row skiego  rozwoju i z w y 
cięstw  prow adzi raczej do p rzesady ,  nie 
do m ądrego  ograniczenia.

P ow odzen ie  narodow ego  socjalizmu 
ma wiele źródeł. Od m istycznego niemał 
hołdow ania niemieckości i idei pańs tw o
wej przez głód uciskanych  mas, przez 
nadzieje na  przy jśc ie  p iękniejszych cza 
sów. przez entuzjazm  i przez  dążenia do 
w ładzy  prow adzi to w szy s tk o  do najw yż 
szego punktu w rażen ia  — do n a ro d o w e
go fanatyzm u. A jeżeli w szy s tk o  inne 
m ogłoby być w e w n ę trzn y m  problemem 
Niemiec, tu sp o ty k am y  się z rz eczy w i
stością. k tó ra  z ruchu hackenkreuzlerow - 
skiego w Niemczech czyni europejski pro 
blem p ierw szego  rzędu. R. C.



3uż się zaczyna bezczelny szantaż przemysłowców 
jako odpowiedź na zniżkę cen węgla.

Katowice, 28 marca.
W dniu wczorajszym do biura zarzadu 

głównego Związku Górników Z. Z. Z. w Ka
towicach przy ul. Plebiscytowej zgłosiła sie 
rada zakładowa kopalni Lithandra i zako
munikowała członkom zarzadu i sekretaria
towi, że kierownictwo kopalni oświadczyło 
radzie zakładowej, że jeżeli kopalnia nie u- 
zyska od komisarza demobilizacyjnego zgo
dy na redukcje połowy załogi kopalni (ok. 
450 robotników), dyrekcja kopalni wystąpi 
z wnioskiem o całkowite unieruchomienie 
kopalni, przyczem okres unieruchomienia 
przewidziany jest na lat trzy. Według o- 
świadczenia członków tejże rady zakłado

wej. głośno się mówi również o zamiarze 
zatopienia kopalni „Wirek".

Wiadomości te wywołały wśród robot
ników obu wymienionych kopalń wrażenie 
jak najgorsze i komentowane są jako od
powiedź przemysłowców na obniżenie 
przez Rząd ceny węgla, przy równoczes- 
nem utrzymaniu dotychczasowych zarob
ków w górnictw.i.

W interesie utrzymania spokoju na wy
mienionych kopalniach koniecznem iest lak 
najwcześniejsze wyjaśnienie sytuacji przez 
oficjalne oświadczenie ze strony kierownic
twa Spółki Godula i Wirek, zwłaszcza co 
do losów kopalni „Wirek".

W dniu wczorajszym na kop. Radzlon
ków odbyła sie druga i  kolej konferencja 
przedstawicieli związków zawodowych z 
przedstawicielami dyrekcji kopalni w spra
wie zamierzonego przez kopalnie przysto
sowania zarobków obecnych do zarobków 
obowiązujących dla kopalń rewiru połud
niowego, a więc o 6% niższych. Kopalnia — 
w razie odmowy — grozi unieruchomieniem 
zakładu pracy. W dniu dzisiejszym w spra
wie sytuacji na kopalni Radzionków odbę
dzie sie konferencja u komisarza demobili- 
zacyjnego.

Dobra Polska, kiedy przyszła bieda na żydów,
a przedtem szkodzili iej gdzie i lak tylko mogli.

Katowice. W czoraj odbyło się w lo
kalu Stowarzyszenia Kupców zebranie 
protestacyjne przeciwko gwałtom hitle
rowskim nad ludnością żydowską w 
Niemczech. W zebraniu wzięło udział 
około 500 osób. Zebranie zagaił inż. 
Żmigród, który w  przemówieniu swem  
wyraził Rządowi polskiemu i polskim 
placówkom konsularnym podziękowanie 
za obronę żydów polskich w Niemczech 
I wezwał żydów do bojkotu towarów 
niemieckich. Następny mówca sekret, 
stow , drobnych kupców żydowskich 
w zyw ał do bojkotu pism niemieckich. 
P o  dłuższej dyskusji uchwalono rezolu
cję, potępiającą gwałty niemieckie do
konywane w Niemczech nad żydami, o- 
raz wyrażającą prześladowanym w 
Niemczech współczucie. Rezolucja za
znacza. te  najskuteczniejszą odpowie
dzią za barbarzyńskie postępowanie 
band hitlerowskich wobec żydów będzie 
unikanie stosunków handlowych z Niem 
caml i bojkot towarów niemieckich. Re
zolucja kończy się podziękowaniem dla 
Rządu polskiego, dla poselstwa polskie
go w Berlinie i dla wszystkich placó
w ek konsularnych za stanowczą i sku
teczną obronę interesów i życia żydo- 
stwa polskiego w Niemczech. Zebranie 
zakończono wzniesieniem okrzyków na 
cześć Rzplitej Polskiej, Prezydenta i 
Marszałka Piłsudskiego.

Król. Huta. W czoraj odbyło się zebra 
nie protestacyjne w synagodze przy ul. 
Wolności przeciw prześladowaniu ży
dów w Niemczech. W zebraniu wzięto 
udział około 800 osób. Zebraniu prze
wodniczył oraz wygłosił przemówienie 
rabin dr. Kolberg, podkreślając na w stę
pie, że żydzi w Niemczech obecnie trak
towani są jako obywatele drugiej klasy 
mimo to, że pracowali przy odbudowie 
państw a niemieckiego. Mówca piętnuje 
postępowanie Niemiec hitlerowskich wo 
bec żydów Niemców a w szczególności

wobec obywateli polskich. Ludność ży
dowska w Niemczech ty je  obecnie pod 
terorem ciągłych gwałtów i napadów u-
licznych. Żydów obywateli polskich wy 
pędza się z kraju bez odszkodowania. 
Ze względu na okoliczność, że zebranie

odbywało się w synagodze, żadnej re
zolucji nie uchwalono, zwrócono się na
tomiast z apelem do gminy wyznanio
wej w Król. Hucie, która uchwali odpo
wiednią rezolucję i wyśle do władz wo
jewódzkich.

Zapowiedź zemsty.
Londyn. Nowoutworzone pod przewod

nictwem literata żydowskiego t. zw. „Zrze
szenie światowe do walki z antysemityz
mem" odbyło posiedzenie, na którem oo- 
stanowiono cały szereg zarządzeń na znak 
protestu przeciwko wielkim prześlado
waniom Żydów w Niemczech. M. i. uchwa
lono zakazać Żydom uczęszczania do kin.

wystawiających obrazy niemieckiej pro
dukcji. Zalecono również bezwzględny boi. 
kot wszystkich niemieckich lokali restaura
cyjnych. Jeżeli teror niemiecki nie ustanie, 
międzynarodowa finanseria żydowska wy
korzysta swe wpływy I przypuści general
ny atak na niemieckie walory pożyczkowe, 
znaidujace się na giełdach światowych. —

Hitlerowcy na S ąsku Opolskim wes>ą za słowem 
polskiem I przeiladu a polskich działaczy.

Jak nas informują, na terenie Zabrza 
i Zaborza na Śląsku Opolskim ostatnio 
wzmógł się teror hitlerowców w stosun
ku do polskich działaczy. Hitlerowska 
policją pomocnicza przeprowadza u tych 
działaczy nieustanne rewizje, pod pozo
rem poszukiwań za zakazana prasa pol
ską. Nie obywa się przytem bez szy
kanowania osób. u których czyni się po
szukiwania. Specjalne] kontroli podle
gają kolporterzy gazet polskich, wycho
dzących na Śląsku Opolskim. Represje 
specjalnie wzmogły się w przeddzień — 
obchodzonej z wielkim huczkiem — ro
cznicy plebiscytu. Naprzykład hitlerow
cy z Wieszowej zmusili jednego z tam
tejszych działaczy polskich do czynnego 
udziału w pochodzie do Bytomia na „Ab- 
stlmmungsfeier".

W  krótkiej drodze załatwiają się hi
tlerowcy ź agitatorami komunistyczny
mi, wśród których znajduje się spory 
procent dawnych ucleklnierów-komuni- 
stów z Województwa Śląskiego. Oto 
przymusowo w ysyłają ich do obozu kon

centracyjnego w Doberitz pod Berlinem, 
gdzie wykonywać muszą ciężkie prace. 
Mówi im się wręcz: „Żądaliście pracy 
< chleba. to pracę macie, ale chleba do
staniecie tyle. ną ile zasłużycie." Jest 
to dla komunistów sumienna „zapłata" 
za rozbijanie w okresie różnych aktów 
wyborczych obozu polskiego na Śląsku 
Opolskim i za wysługiwanie się komuni
stów na rzecz haseł odwetowo-rewizjo- 
nlstycznych.

Przydałaby się i u nas podobna za
płata komunistom miejscowym za gło
szenie hasła: „samookreśłenia Śląska z 
przyłączeniem do Niemiec włącznie."

Międzynarodowy kongres prasy 
katolickiej.

Citta del Vaticano. W okresie Zielo
nych Świątek w Rzymie odbędzie się 
wielki zjazd redaktorów pism katolic
kich. Ostatni międzynarodowy zjazd 
prasy katolickiej odbył się w Bruk«cl: 
1930 roku.

Sieroty.
Powieść z niedawnych czasów.

4) (Ciąg dalszy.)
— A idzie! — odpowiedział mu oj

ciec, uśmiechając się do maszyny.
Maszynka rzeczywiście była w bie

gu. Lecz Mak zaczął próbować. :ak to 
będzie z przędziwem. Franuś musiał 
puścić sznurek a ująwszy niteczki, wol
no pociągać. Przez pewien czas szło 
wszystko dobrze, lecz nagle nitki się 
zerwały.

— Widzisz — zawołał ojciec — tak 
mi się zawsze stanie. Gdybyśmy mogli 
coś wymyśleć. ażeby się te nitki nie zry
wały. to maszyna gotowa.

Franuś schyli} się i zaczął zagladać 
w głąb maszyny. On patrzał z jednej, 
ojciec z drugiej strony. Obaj byli tak za
jęci. te  choćby teraz dom nad nimi wa
lić sie zaczął, me byliby usłyszeli. Go
rączka wynalazku ogarnęła ojca i syna. 
• Franuś metylko patrzał, ale dopusz

czony przez ojca niejako do wspólnej 
pracy, zaczął próbować kółek to je po
ruszał. to zatrzymywał, to nitki ciągnął, 
to popuszczał.

Naraz zabłysły mu oczy.
— Ojcze!
Mak zapatrzony w maszynę nic nie 

odpowiedział.

— Ja wiem ojcze — krzyknął chło
piec.

— Co wiesz?
— O patrzcie tylko — mówił chło

piec. wskazując palcem — gdy to kółko 
nacisnę a nitki pociągnę, to idzie lepiej.

— Co ty gadasz?
— Patrzcie.
Tu zaczął ciągnąć nitki, a jedno z kó

łek naciskać.
— Widzicie, idzie.
— Idzie — odrzekł ojciec — ale zo

baczymy. jak długo. Czekaj, zmienimy 
trochę położenie tego kółka.

Przez chwile Mak majstrował, aż 
skończywszy, rzekł:

— Teraz ciągnij!
Franek pociągnął i maszynka puściła 

się w ruch. Ojciec i syn patrzeli bacz
nie. czy nitki się nie rwią, lecz nie rw a
ły się.

—- O jcze! — rzekł z cicha Franuś.
— Co.
— Idzie, idzie...
*— Czekaj, zrobimy jeszcze jedną 

próbę.
Datychczas tylko jedna część maszy

ny była w ruchu. Teraz nastawił ją Mak 
w ten sposób, że cała zaczęła pracować.

Maszyna warczała wesoło i szła zu
pełnie ragularnie i dobrze. To zatrzy
mywali ją, to puszczali, maszynka szła 
doskonale.

— Chłopcze — zawołał Mak — zdaje

się. że twoja myśl z owem krótkiem kół
kiem dokończyła mojej maszyny.

— Ho. ho — zawołał Franek — ma
szyna jest.

— Rzeczywiście jest i Idzie! — odpo
wiedział Mak. — Zawołaj tylko matki...

Lecz przypomniawszy sobie że mat
ka tego wszystkiego widzieć nie może, 
zasmucił się. mimo to jednak powtórzył:

— Zawołaj matki!
Po chwili Józefa z dziećmi weszła do 

!zby.
— Kochano Józefo — rzekł Mak — 

maszyna skończona. Franek mi dopo
mógł. Ten chłopiec ma oczy i rozum nie 
od parady.

— Chwała Bogu — odpowiedziała 
Makowa — jeżeli w istocie maszyna 
skończona. Jakże mi żal. że jej zoba
czyć nie mogę.

— Puśćmy ojcze, maszynę — rzekł 
Franuś — ażeby matka usłyszała, jak 
idzie, skoro jej widzieć nie może.

Gdy to uczynili. Józefa nasłuchiwała 
bacznie i uważała, że bieg maszyny był 
bardzo regularny. Dziecr patrzały z 
wielkiem zaciekawieniem na kółka i kó
łeczka. szybko się obracające.

— Cieszmy się — zawołał Mak — 
jeżeli maszyna okaże sie praktyczną i do 
brą. sekończy się nasza bieda i staniemy 
się bogaci. Sto tysięcy marek.

— Sto tysięcy marek! — powtórzyły 
dzieci.

Bóte w toładku, ściskani* w dołka, obstrak
cję, gnicie w kiszkach, gorycz w ustach, zle 
trawienie, bóle gtow y, obłożony język, blada 
cerę tatwo usunąć, stosując często wodę gorz
ką Franclszka-Józefa i biorąc w ieczorem  przed 
udaniem się na spoczynek pełną szklankę tako
wej. Zalecana przez lekarzy.

Rzeczoznawcy w piwnicy willi Zaremby
Lwów. W dalszym ciągu procesu prze

ciw Gorgonowej przybyli wczoraj do willi 
Zaremby w Brzuchowlcach sędzia śledczy 
dr. Macheta, wiceprokurator Sądu Okręgo
wego Przytulski, obrońca dr. Axer oraz 
rzeczoznawca sądowy inż. Przetocki celem 
zbadania piwnicy i gruntu piwnicznego. — 
Stwierdzono, te  piwnica jest sucha I do
piero po silnem potarciu ręka o beton mo
żna było wyczuć lekka wilgoć. Wody w pi
wnicy nie znaleziono. Po stwierdzeniu tego 
faktu inż. Przetocki dokonał odpowiednich 
pomiarów. Następnie rozpoczęto pracę nad 
wykonaniem zdjęć profilowych gruntu. — 
Wkońcu rozpoczęto prace zniwelowania 
całego terenu celem uzyskania danych na 
jakiej wysokości znajduje się woda pod 
basenem i w jakim stosunku pozostaje wy
sokość wody w basenie do wysokości wo
dy z piwnicy. Prace te potrwaja do dnia 
dzisiejszego. Dooiero dziś po ukończe+u 
prac Inż. Przetocki sporządzi orzeczenie 
piśmienne.

Nieostrożność spowodowała wybuch 
paczki na poczcie.

Poznań. Wczoraj rano w jednym z po
znańskich urzędów pocztowych podczas 
ładowania paczek na wóz nastapiła silna 
detonacja. Jedna z większych paczek za
adresowana do pewnego kupca w Pozna
niu rozleciała się z wielkim hukiem. Na 
miejsce wypadku przybyły natychmiast 
władze śledcze. Przeprowadzone docho
dzenia wykazały, że paczka nadesłana by
ła z Warszawy przez kupca Ledermana I 
zawierała 1.000 sztuk nabojów do pistole
tów dziecinnych, które wskutek nagłego 
rzucenia paczki wybuchły. Zajęty ładowa
niem paczek pracownik oocztowy Ziemer 
odniósł dotkliwe okaleczenia twarzy oraz 
przedramienia, drugi zaś Fabls doznał sil
nego wstrząsu nerwowego. Obie ofiary o- 
oatrzylo pogotowie.

Do kogo D l i e t W o  sio mW.
(Tabela nieurzedowa.) 

Warszawa. W szesnastym dniu cią
gnienia S-tej klasv 26-tęj polskiej pań
stw owej łoterjj klasowej padły  główne 
wygrane na następujące numery:

Zł. 20.000 na nr. 99863.
Zł. 10.000 na nr. 102933 
Zł. 5.000 na nry: 11069 12840 44489 51826 

100785.
Zł. 2.000 na nry: 5853 19147 20244 29198 

38736+ 39446+ 44439 45056 50382 64097 
84006 86031 89590 100444 110916 112645 
124291 142707

Zł. 1.000 na nry: 7127 14164+ 18807+ 
31449+ 36224 36365 37835 43446 45544-r 
45842 46166+ 48305 49511 55025 56185 62845 
69114 72154 78292 79320 79392 85376 88937 
51052 98308 98441+ 98739 99236 99849 
101133 104489 105466 109150 110889 116753 
117847 11956+ 120368 127354 132^22
146189+. Numery oznaczone plusem w y
grywają premję.

Przez chwilę rozmawiali sobie weso- 
O. co to będzie, gdy tyle pieniędzy po
siądą. aż wreszcie matka przypomniała, 
że dzieciom czas na spoczynek.

Mak zaś wydobył z kąta izby pudeł
ko, w które model maszyny wsunął. Na
stępnie zabrał wszystkie papiery ze sto
łu i włożył w kieszeń. W ziąwszy pudeł
ko pod pachę, zawołał na żonę do dru
giej izby:

— Józefo, idę do pana Wilkusa.
— Tak późno, a ty  jeszcze chcesz 

iść — odpowiedziała żona. ukazując się 
w progu.

— Przecie zbyt późno nie jest. przy
tem księżyc świeci a do miasta blisko. 
Muszę iść. ażeby mu pokazać model. To 
mądry człowiek. Około północy wrócę. 
Połóż się i śpij spokojnie.

— Słuchaj Franciszku — odezwała 
się na to żona — ty tak wierzysz owe
mu Wilkusowi 1 wszystko mu powie
rzasz. a kto wie. czy on jest dla ciebie 
szczery,

— Nie znam takiego uczciwego czło
wieka. jak on — odparł Mak. — W całej 
tej fabryce jemu jednemu wierzę. Jeżeli 
mój wynalazek będzie dobry, wtedy za
łożymy z nim na spółkę fabrykę i tym 
żydom w mieście, którym dotąd obaj słu
żymy. damy się we znaki. Bądź spokoj
na: Wilkusowi można zaufać.

ICiąg dalszy nastąpi.))
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Z historii Śląskie'.
28 marca 1757. W Opolu zgorzały

34 domy i szkoła, której nie odbudowa
no do roku 1784. — 1759. Radca Zaicz 
z Raciborza osiadł na karczmie w Ga- 
mowie. W tymże roku przeniesiono 
raciborski magazyn wojskowy do Ko
źla. — 1848. Książę biskup Melchjor 
Oiepewbrock wydał list pasterski do lu
du, w którym wiernych napominał do 
z7°dy, do zaprzestania gwałtów, czy
nionych panom. — Król. Fryderyk W il
helm IV obiecał . . . dać krajowi ślą
skiemu zasadniczo wolnościowe usta
wy. — 1873. Miasto Rybnik zakupiło 
grunt pod szkolę w dzielnicy miejskiej 
Smolna, która została wystawiona do- 
piero w 1879 roku. Obecny budynek 
szkolny na Smolnej został wzniesiony 
w latach 1912-13 przez budowniczego 
miejskiego Kauffmana. — 1881. Poświę
cenie powiększonego kościoła w Raci
borskiej Kuźni odbyło się uroczyście. 
Nabożeństwo odprawiali od czasu do 
czasu księża z Markowie. — 1902. W 
Katowicach odbyła się konsekracja ko
ścioła śś. apostołów Piotra i Paw ła.

W roku: 1642. Wódz naczelny wojsk 
szwedzkich Torstenson, wpadł w kwie
tniu na Śląsk i do końca maja miał cały 
G. Śląsk w swej mocy. I Racibórz znaj
dował się w rękach wojsk szwedzkich, 
Kdzie na zamku zamieszkiwał pewien 
komendant. — 1642. P rałaci raciborscy 
uciekli przed Szwedami do Polski. Ar
chiwum kapituły odwieziono do Krako
wa. — 1642—1651. W tych latach pań
stw o raciborskie było pod władzą Je
rzego hr. Oppersdorffa. — 1643. Szwe
dzi podczas przemarszu do Moraw złu- 
Pili Rudy i okolicę. — 1644. Krzysztof 
Jakób Goworek z Opola, został wyświę 
Cony na kapłana w Nysie. — 1644. W 
dekanacie raciborskim naliczono 18 pa- 
?afij i 4 filjalne kościoły.

Uczczenie pamięci śp. Wawrzyńca Hajdy.
(„Werayhory Śląskiego").

Minęło 10 lat od zgonu wielkiego Ro
daka, gorącego Polaka-patrjoty, ś. p. 
Wawrzyńca Hajdy. Zmarł w Piekarach 
Wielkich dnia 27 marca 1923 r. i zosta 
pochowany na tamtejszym cmentarzu; 
mogiłę Jego zdobi pomnik z stosownym 
napisem

Pamięć ś. p. W aw rzyńca Hajdy prze 
chowuje się nietylko u tych, którzy się 
w swem życiu z nim bliżej zetknęli, lecz 
także wśród ludności miejscowej a nie
mniej wśród ludności bliższej i dalszej 
okolicy. W szyscy oni pamiętają Niebo
szczyka, ślepca, który napisał szereg 
pieśni i wierszy religijnych i narodo
wych, wychowywał liczną młodzież pie 
karską na przykładnych Polaków, wie 
wając w młode dusze miłość w Ojezy 
znę i wiarę Jei Zmartwychwstanie. By 
łubiany przez wszystkich, otaczano Go 
wielką czcią i nazywano nie inaczej jak 
„W ernyhorą Śląskim".

Nic zatem dziwnego, że lud a szcze 
gólnie piekarzanie zdobyli się na praw
dziwy i z serca płynący dowód czci 
przywiązania do ś. p. W aw rzyńca -Haj
dy. Na domie kupca Kusza (naprzeciw 
kościoła Mariackiego), w którym śp. 
Hajda mieszkał i działał, umieszczono 
tablicę pamiątkową, na której jest na
stępujący napis:

„W tym domu mieszkał i działał ś. p. 
Wawrzyniec Hajda (Wernyhorą Śląski). 
Tu skupiał około siebie dwa pokolenia 
młodzieży, wychowując patrjotów i 
działaczy narodowych. Uczył kochać 
drogą Ojczyznę.

Urodził się 7 sierpnia 1844 r. w Rud
nych Piekarach, zmarł 27 marca 1923 r. 
w Wielkich Piekarach".

Tablicę pamiątkową kosztem swoim 
ufundował właściciel domu p. Kusz. Ma 
ona przypominać młodszemu pokoleniu* 
zasłużonego Rodaka i pobudzać młodzież 
do w ytężenia wszystkich sił w kierunku 
narodowego wyrobienia.

W czwartek 23 marca odbyło się uro
czyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
z licznym udziałem piekarzan, uczestni
ków zamiejscowych i członków komite
tu, do którego należeli proboszcz miej
scowy ks. prałat Pucher, profesor ks. 
Bujara (rodowity Piekarzanin) i naczel
nik gminy p. Pudlik. W śród uczestników 
zamiejscowych zauważyliśmy naczelni
ków gminy p. Polaka z Świętochłowic i 
Przybyłę.z Chropaczowa; był także re

I dąktor „Katolika" p. Godula. Przybyły 
także delegacje miejsc, tow arzystw  z 
sztandarami, m. i. straży  ogniowej, pow
stańców i naszych Polek,

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń
stwem przed cudownym obrazem Matki 
Boskiej Piekarskiej, odprawionem przez 
ks. prof. Bujarę w asyście ks. wikarego 
Ligonia i alumna Mruzka. Pienia żałob
ne odśpiewał kościelny chór męski. 
Świątynia była przepełniona wiernymi.

Po nabożeństwie odbyło się odsło
nięcie tablicy. Przemówienie okoliczno
ściowe wygłosił jeden z najwierniej
szych wychowanków śp. Hajdy, naczel
nik gminy Świętochłowice, p. W iktor 
Polak, który podniósł zasługi Niebosz
czyka około krzewienia polskości na miej 
scu i w okolicy, prosząc o zachowanie 
wdzięcznej pamięci. Następnie podzię 
kował właścicielowi domu p. Kuszowi 
za ufunduwanie tablicy, którą następnie 
oddał p. naczelnikowi Pudlikowi pod o- 
piekę gminy. W  czasie odsłonięcia orkie
stra kopalniana odegrała hymn narodo 
wy.

Następnie udano się na cmentarz, 
gdzie na grobie złożono wieniec od miej
scowego T. C. L., a ks. profesor Bujara 
wygosił piękne przemówienie. Nadmie
nić wypada, że grób, wzorowo utrzym a
ny, jest zwiedzany przez licznych pie- 
tarzan a niemniej, szczególnie latem, 

przez zwiedzających Kalwarję i wycie
czkowiczów. Obok spoczywają zwłoki 
drugiego zasłużonego działacza narodo
wego w Piekarach, śp. Franciszka Grac 
ka, długoletniego kolportera „Katolika 

właściciela księgarni.
Wieczorem na sali p. Knopa odbyła 

się uroczysta akademja z bardzo licz
nym udziałem rodaczek i rodaków. Ży
cie i działalność poetycką i wychowaw
czą śp. Hajdy zobrazował miejscowy o- 
jywatel p. Karol Cisek, jeden z najstar
szych, którzy wyszli z kuźni narodowej 
Nieboszczyka. Śłuchaczom raz jeszcze 
przesunęła się przed oczyma ruchliwa 
postać śp. W aw rzyńca Hajdy, który, mi
mo że był 50 lat niewidomym, umiał so
bie zaskarbić pamięć wśród najdalszych 
pokoleń. Nie ulega wątpliwości, że śp. 
Hajda i jego zbożna działalność przejdą 
nie tylko do historji Piekar, lecz przede- 
wszystkiem do historji odrodzenia naro
dowego Górnego Śląska, w którem wziął 
wybitny udział nie jako uczony, lecz jako 
prosty, niewidomy górnik - robotnik

Polak w Colorado otrzymujeJNsiądz -

Krzyż Zasługi.
Pisma amerykańskie z wielkiem u- 

znamem piszą o pracy literackiej i nau
kowej pewnego księdza katolickiego z 
Colorado, Polaka z pochodzenia. O. Zy
bura napisał już kilka bardzo wartościo
wych dzieł naukowych z dziedziny teo- 
logji oraz filozofji i otrzym ał niedawno 
od rządu polskiego Krzyż Zasługi. O 
Wielkiej wartości tych dzieł świadczy 
również to, że bibljoteka uniwersytecka 
w Krakowie zwróciła się do O. Żvbur> 
z prośbą o nadesłanie wszystkich jego 
prac. Dodać należy, że O. Zybura na
pisał część swych prac w łóżku, bo
wiem od paru ,,uż lat przebywa w szpi
talu. Zdaje się. te  chodzi o ks. Ziebura, 
Górnoślązaka, rodem z Łąki koło 
Pszczyny, do którego w roku 1897 pisał 
obszerny list (wierszowany) chłop-poe- 
tą Jan Kupiec, również rodem z Łąki. 
Wtenczas ks. Ziebura był w Krakowie 
'd o  niego nasz Kupiec się wybierał, r 
Może który z czytelników będzie mógł i 
służyć szczegółowemi informacjami Oi 
Ks- Zieburze. j

ę, —- Kto może wyjechać do Brazylii?
Vndykat Emigracyjny podaje do wia- 

Dj Mości, że zgodnie z ustalonem prze- 
je^M i emigracyjnemi, do Brazylii wy- 
sóh żać rnogą następujące kategorie o- 
czvf ^  P osiadacze  imiennych wezwań 
sta\ '• **tenr10 responsabilidade‘\  w} 

wionych przez krewnych w BrazyFi,
onła?11Siranci ^ez w ezwań. mający poza 
rn ,v lą kosztów P^ejazdu, sumy poka
żą J  W wysokości doi. 200 od osoby,

Zle°', zaś ât 12 wymagana jest 
- urna pokazowa w wysokości doi. 135.

Sumy pokazowe stanowią gwarancję, 
że przybyw ający do Brazylji, będą miełi 
zapewnione utrzymanie w ciągu pierw
szych miesięcy pobytu, do czasu znale
zienia odpowiedniej pracy lub zagospo
darowania się. Karta okrętowa do Bra
zylji kosztuje zł. 950 od osoby, powyżej 
lat 10. wiza brazylijska wynosi zł. 30 od 
paszportu, wizy tranzytowe, wyrabiane 
są na koszt Tow. Okrętowego. Bliż
szych informacyj i pomocy w wyro
bieniu dokumentów podróży udzielają 
zupełnie bezpłatnie oddziały i agentury 
Syndykatu Emigracyjnego na prowincji 
oraz centrala w W arszaw ie (Niecała 7).

— Zniżone ceny węgla obowiązują 
od wtorku. Nowo wprowadzone ceny 
węgla będą obowiązywały od wtorku. Z 
powodu zniżki cen węgla, obiegają po
głoski. że właściciele kopalń będą rea
gowali na nią .przez redukcję załóg, u- 
nieruchomienie i zatapianie kopalń. S ta
ry to sposób, praktykowany przez kapi
talistów. Rząd niewątpliwie nie dopu
ści do sabotażu rozporządzeń swoich 
przez rekiny kapitalistyczne i zabierze 
się do nich z całą stanowczością. Opor

n y ch  właścicieli lub dyrektorów kopalń 
należy osadzić za kratkami a ich mająt
ki upaństwowić. Inaczej stosunki w 
przemyśle nie ulegną zmianie, szkodni
ki państwowe dalej grać będą pierwsze 
skrzypce a dziesiątki tysięcy robotni
ków nadal będzie cierpieć głód i nędzę.

Woiewódzwo ś’ask?e.
* Zakaz wydawania napojów alko

holowych w czasie poboru rekruta. Roz
porządzeniem wojewody śląskiego zo
stała zakazana sprzedaż detaliczna i po
dawanie napojów alkoholowych o za
wartości większej niż 4.5 proc. alkoholu

w  czasie głównego poboru wojskowego 
codziennie do godz. 15: a) na obszarze 
gmin, w których urzędują komisje po
borowe, przeprowadzając pobór główny 
w roku 1933 w dniach urzędowania tych 
komisyj, oraz b) na obszarze każdej 
gminy w dniach, w których stosownie 
do szczegółowego planu poboru w roku 
1933 jest ona obowiązana do przedsta
wienia poborowych komisji poborowej

+ Przeniesienie urzędów do nowych 
lokali. Z dniem 1. kwietnia br. nastę
pujące urzędy zostaną przeniesione do 
nowych lokali: 1) W yższy Urząd Ubez
pieczeń w Mysłowicach do Katowic do 
gmachu dyrekcji policji przy ul. Kiliń
skiego. 2) 1 .1II. urząd skarbowy w Ka
towicach z gmachu dyrekcji policji w 
Katowicach do nowego gmachu przy ul. 
Zielonej. 3) Urząd katastralny w Kato
wicach z budynku w Katowicach-Załę- 
żu, ul. Wojciechowskiego 25 do nowego 
gmachu przy ul. Zielonej. 4) III. urząd 
skarbowy, urząd opłat stemplowych i in 
spektor kontroli skarbowej z budynku 
przy ul. Młyńskiej 22 do nowego gma
chu przy ul. Zielonej. 5) urząd skarbowy 
akcyz i monopolów państwowych z 
gmachu przy ul. Pocztowej do nowego 
gmachu przy ul. Zielonej. 6) wojewódz
ki urząd budownictwa w Katowicach z 
budynku przy ul. Marszałka Piłsudskie
go 44 do nowego gmachu przy ul. Zie
lonej. 7) powiatowy urząd szkolny Ka
towice I. z gmachu przy ul. W ojewódz
kiej 45 do gmachu dyrekcji policji w Ka
towicach, ul. Kilińskiego.

I  Kał©w?cfcfe**o
Wykład o Niemcach w Czechosłowacji.

Katowice. W środę, dnia 29. marca 
br. o godzinie 8 wieczorem wygłosi z

1 ramienia Związku Obrony Kresów Za
chodnich p. dr. Rudolf Prochaska odczyt 
-na temat: „Zagadnienie niemieckie w 
Czechosłowacji".* W stęp wolny. Zwią
zek Obrony Kresów Zachodnich prosi o 
jak najliczniejszy udział.

Turniej dekłamatorski. 
Katowice. We wtorek, dnia 28. b. m. 

o godzinie 17 w czytelni przy ul. Pocz
towej 16, III. p. odbędzie się swoistego 
rodzaju turniej. W ezmą w nim udział 
najlepsi deklamatorzy świetlic dla bez- 
robotnych w Katowicach.

Pod adresem właścicieli domów. 
Katowice. W obecnej porze odpadają 

przy wielu domach z fasad części luźnej 
wyprawy, sztukaterii, gzymsów itd. oraz 
z dachów odłamki pokrycia. Odpadające 
części tworzą niebezpieczeństwo dla pu
bliczności. Właścicielom i zarządcom do
mów zwraca się uwagę, ażeby dali badać 
przez rzeczoznawców ich domy i usunąć 
względnie naprawić stwierdzone szkody. 
Nadmienia się, że właściciele względnie za
rządca domu za wszelkie wypadki w na
stępstwie ponosić musi odpowiedzialność 
prywatno-prawną ze strony poszkodowa
nego, jak również pociągnięty zostanie dtj 
odpowiedzialności sądowo-kamej.

Niedługo cieszył się łupem.
Katowice. Dnia 25. bm. wieczorem

przy pomocy podrobionych kluczy, 
wszedł do mieszkania kraw ca Jana Fi- 
szla w Katowicach, przy ul. Francuskiej 
4 niejaki Jakób Trusznowski, lat 20, bez 
stałego miejsca zamieszkania i skradł 
3 nowe kompletne ubrania męskie, 2  
zwoje materiału na ubrania męskie, kil
ka sztuk bielizny i 3 pary pojedyńczych 
spodni, łącznej wartości około 800 zło
tych. Po dokonanej kradzieży zbiegł 
on w stronę rzeki Rawy i tam w czasi® 
pościgu został przytrzymany.
Podział kosztów przebudowy ulic na 

adjacentów.
Katowice. W myśl uchwał korporacyj 

miejskich ustalono udział adjacentów w 
kosztach przebudowy jezdni ulicy Mickie
wicza na odcinku od Rynku do ulicy Sło
wackiego w Katowicach — dzieln. I — na 
31H proc. kosztów ogólnych oraz krawęż
ników przy ul. Krakowskiej na 50 procent 
kosztów ogólnych. Odnośne plany będą, 
wyłożone do wglądu publicznego w urzę-j 
dzie drogowym i mierniczym miasta Kato-! 
wic, ulica Młyńska 4 — pokój 73 pomiędzy 
godziną 10—12 w czasie od 27 marca do 26 
kwietnia 1933 r. włącznie, w którym to 
czasie można wnosić do niżej podanego 
magistratu uzasadnione sprzeciwy. Sprze
ciwy zgłaszane po upływie tego czasu ni® 
będą uwzględnione.

Tragiczna śmierć przemytniczki.
Załęże. Z tramwaju, jadącego z W. 

Hajduk do Katowic wypadła w Załężu 
jakaś kobieta i zabiła się na miejscu. Po
dobno wiozła ona przemycone pomarań- 

[cze i kiedy zauważyła dwóch strażni
ków celnych, przestraszyła się i w ysko
czyła z tramwaju. Nazwiska owej ko
biety dotychczas nie stwierdzono, (k)

„Kat i Cyganka".
+  Katowice-Załęże. W niedzielę, dnia 

2 kwietnia rb. odegra znany i ceniony ze
spół teatralny „Opolanka" z Katowic na ży
czenie miejscowych obywateli w sali p. 
Leona Kobicy w Załężu obok kościoła — 
drugą z najlepszych sztuk z repertuaru swo
jego, nowość w swomi rodzaju p. t  „Kat 
i cyganka", przepiękna sztuka ludowa w 4 
aktach z pięknemi melodyjnemi śpiewami, 
osnuta na tle koczowniczego życia cyga
nów oraz miłości młodego kata do młodej 
cyganki, którą stara cyganka posądza o za
bójstwo dziecka jej siostry, za co skazana 
jest na śmierć, na której młody kat przepro 
wadzić ma w zastępstwie ojca egzekucję. 
Przebieg i zakończenie sztuki zobaczy ka
żdy na przedstawieniu. Akcja sztuki nad
zwyczaj ciekawa i sensacyjna i trzyma wi
dza w wzruszeniu i napięciu aż do końca 
sztuki. Początek przedstawienia o godz. 29. 
otwarcie kasy o godz. 18,30. — Podczas 
przerw koncertuje doborowa orkiestra. Ce
ny miejsc umiarkowane: 49 gr. 1,09 i 1.50 
zł. Bilety wcześniej nabyć można u p. H*r- 
mańskiego. ul. Wojciechowskiego 94. — 
Wszystkich zacnych obywateli Załęża i o- 
kołicy na ten nadzwyczaj piękny i melodyj
ny utwór sceniczny, który jest wyłączną 
własnością tow. tęątr. „Opolanka" jak naj
serdeczniej zaprasza zarzad towarzystwa.

Odciski palców go zdradziły.
15 listopada ub. r. w porze nocnej wła

mali się nieznani sprawcy do szkoły Sło
wackiego w Załężu, gdzie skradli 5 maszyn 
do szycia wartości około 3000 zł.

Wdrożone śledztwo w pierwszej chwil! 
nie dało żadnego rezultatu i wydawało ste.



że sprawca ujdzie bezkarnie. Przeprowa
dzone jednak ściślejsze oględziny miejsca 
kradzieży dały  wynik dodatni. Mianowicie 
a a  jednym ze stolików stwierdzono, że 
sprawca pozostawi! odciski palców, które 
sfotografowano i przesłano do zbadania i 
orzeczenia Centralnemu Urzędowi Śledcze
mu w W arszawie, skad po krótkim czasie 
przysłano orzeczenie, że odciski są iden 
tyczne z odciskami palców międzynarodo
w ego w łam yw acza Eugeniusza Kosmol 
skiego z W arszaw y. Urząd Śiedczy w Ka
towicach następnie z łatwością stwierdził, 
że  Kosmolski od 1 października przebywa 
na Śląsku i zamieszkuje w Załężu. P rzy s tą 
piono więc do jego a resz tow ania  i osadzo 
no go w więzieniu katowickiem.

W  dniu wczorajszym  odpowiada? Ko
smolski przed Sadem O kręgow ym  w Kato
wicach. Na rozprawie wobec tak obciąża
jącego materiału do winy się przyznał, 
kalkulując, że tym sposobem uzyska łagod
niejszą karę. Po przeprowadzonej rozpra
wie sad uznał oskarżonego winnym i ska
zał go na 1 rok więzienia.

K oncert na rzecz  d z ia tw y , p rzystęp u ją
cej do I. Komunji św .

+  W e łn o w ie c . W  n a d c h o d z ą c ą  n ie
dz ie lę ,  dn ia  2. k w ie tn ia  o d b ęd z ie  się w  
sali p. W r ó b la  k o n c e r t  d o b ro c z y n n y ,  z 
k tó re g o  z y s k  p rz e z n a c z o n o  n a  p rz y -  
o d z ien ie  b iedne j  d z i a tw y  p rz y s tę p u ją c e j  
w k r ó t c e  do  I. Komunji ś w .  O p ró c z  b o 
g a te g o  d o b o ro w e g o  p ro g ra m u  k o n c e r 
to w e g o  w ie c z ó r  u ro z m a ic o n y  zo s ta n ie  
w y s t ę p e m  z n a n e g o  w ir tu o z a  g i t a r o w e 
go  R o m la  z F ra n k fu r tu ,  w y s tę p e m  m u 
z y k a ln o  -  h u m o r y s ty c z n y m  B. B e rn a -  
d y  o r a z  w o d e w i le m  w  1 a k c ie  pt. „ G r z e 
szk i  B a b u n i11 p rz y  a k o m p a n ia m e n c ie  o r 
k i e s t r y  m a n d o l in o w e j  pod k ier .  p. L. 
P u c k i .  P r o t e k t o r a t  p rzy ję l i  ks. prof. 
G a jd a ,  p ro b o s z c z  z W e ln o w c a .  ks. p rob .  
d r .  M ich acz ,  gen . d v r .  C isz e w sk i .  W o j
c ie c h o w s k i ,  n a d d y r .  K irszn iok  i nacz . 
g m in y  Broll .  P o c z ą t e k  o godz in ie  18. 
K a sa  o t w a r t a  godz inę  p rz e d  r o z p o c z ę 
c iem  k o n c e r tu ,  (k)

K radzież m ieszk an iow a .
W ełn o w iec . W  n o c y  na  24. bm . n ie 

znan i  d o ty c h c z a s  s p r a w c y  w ła m a l i  się 
d o  m ie sz k a n ia  E r w in a  P o rd z ik a  (s z y b  
A lfred a )  i sk ra d l i  m a s z y n ę  do sz y c ia .  3- 
l a m p o w y  a p a r a t  r a d jo w y  w r a z  z g ło ś 
n ik iem . 3 ra m ie n n y  n ik lo w y  ż y ra n d o l .  
1 2 -o so b o w e  k o m p le tn e  n a k r y c ie  s to ło 
w e  w r a z  z e  s k r z y n k ą ,  s r e b r n y  z e g a r e k  
c z w o r o k ą t n y ,  s r e b r n y  z e g a re k  męsKi —  
ł ą c z n e j  w a r to ś c i  o k o ło  2000 zł. (k)

1 N ie od k ład ać p a lą cy ch  p ap ierosów  
lub cy g a r .

L igota  pod K a to w ic a m i .  D nia  24. b. 
m. w ie c z o r e m  w  m ie sz k a n iu  l e k a rz a  d r .  
K a ro la  T o m ic y  w  L igoc ie  (ul. K re d y to 
w a  7) u leg ł z a c z a d z e n iu  s u b lo k a to r  m a 
la rz  O to n  Dufal. W y m ie n io n y  w  n ie 
o b e c n o śc i  d r .  T o m ic y  p o ło ż y ł  się na k a 
n a p ę  i n ie b a w e m  z a s n ą ł .  P o p rz e d n io  
o d ło ż y ł  na k rz e s ło  p a lą c y  p a p ie ro s ,  od 
k tó re g o  z a ję ły  się k s iążk i  i g a z e ty .  Du- 
fal z a sn ą ł  ta k  silnie, że  nie p o czu ł  dym u , 
k t ó r y  n a p e łn i ł  c a łe  m ie sz k a n ie .  Na m ie j
sc u  udz ie lono  m u  p ie rw s z e j  p o m o c y  le
k a rsk ie j ,  p o c z e m  o d s ta w io n o  go  do szp i
ta la  m ie jsk ieg o  w  K a to w ic a c h ,  (k)

N a szy b a ch  w y w a r li s w ą  z ło ść . 
Ja n ów . D nia  25. bm. w  p o łudn ie

Listy naszych Czytelników. I
Z u ro czy sto śc i im ien in ow ych  Marszałka 

P iłsu d sk ieg o .
K atow ice  -  Z a łęże . O b c h ó d  imienin 

I. M a r s z a lk a  P o lsk i  J ó z e fa  P i ł s u d s k ie g o  
ob ch o d zo n o  w  b. r. n a  te re n ie  K a to w ic -  j 
Z a łę ż a  b a rd z o  u ro c z y śc ie ,  
dn ia  18 m a r c a  b r .  w z ię ły  o rg a n iz a c je  
p ó łw o js k o w e  u dz ia ł  w  c a p s t r z y k u  w  cen  
tru m  m ia s ta  K a to w ic .  W  n iedzie lę ,  dn ia  
19 m a rc a  o d b y ło  się  w  ko śc ie le  p a ra f ia l
n y m  n a b o ż e ń s tw o ,  w  k tó r e m  w z ię ły  u- 
dz ia ł  zw ią z k i  i t o w a r z y s t w a  ze  s z ta n d a 
ram i. O k o l ic z n o śc io w e  k a z a n ie  w y 
g łos i ł  ks. p r a ła t  Kubis. W ie c z o r e m  o 
godz . 18 o d b y ła  się na  sali p. Ś w i ta ły  
u r o c z y s t a  a k a d e m ja  ze  w sp ó łu d z ia łe m  
m ie js c o w y c h  t o w a r z y s t w  i z w ią z k ó w .  
D u ż a  sa la  n ie s te ty  me m o g ła  p o m ieśc ić  
w s z y s tk ic h  o b y w a te l i  c h c ą c y c h  b ra ć  u- 
dz ia ł  w  a k ad em ji .  co zm u s i ło  b a rd z o  w ie  
lu do p o w ro tu  do dom u. A k a d e m ję  o- 
tw o r z y l ,  w i ta ją c  w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  
gości p r e z e s  Z e sp o łu  T o w a r z y s t w  P o l
sk ich  p. D łu g iew icz .  K o n c e r t  in s t ru 
m e n ta ln y  w y k o n a ł  z e sp ó ł  m u z y k a ln y  
rn ię d z y św ie t l ic o w y .  P o  o tw a rc iu  ude-  
k o ro n o w a n e j  i i lu m in o w an e j  sc e n y ,  
g dz ie  w id z ian o  p o s ą g o w ą  p o s ta ć  M a r 
s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  w ś r ó d  b rac i  żo ł
n ie rsk ie j ,  w y g ło s i ł  o k o l ic z n o śc io w ą  d e 
k lam ac je  n a u c z y c ie l  p. Kacz . D o up ięk 
s z e n ia  p ro g ra m u  p rz y c z y n i ło  się r ó w 
nież m ie js c o w e  t o w a r z y s t w o  ś p ie w u  
..H alka" ,  k tó re  w  b. r. o b ch o d z i  u r o c z y 
s to ść  25 -le tn iego  is tn ien ia .  B a r d z o  po
d o b a ły  się w y s t ę p y  d z i a tw y  szk o ln e j  w 
w y k o n y w a n iu  t a ń c a  zbó jeck iego ,  jak  i 
w  p rz e s y ła n iu  l iściku z p o w in s z o w a n ie m  
do M a rs z a łk a .  D e k la m a c je  ok o l iczn o 
śc io w e  w y g ło s i ły  d z ie w c z y n k i  szk o ln e  
i p o zaszk o ln e .

M łodz ież  p o w s ta ń c z a  p rz e d s ta w i ła  
s z tu k ę  te a t r a ln a  p. t. „ S z a le ń c y "  —  epi
zod d r a m a ty c z n y  z dn ia  6 s ie rp n ia  1914 
roku . Do ro z w e s e le n ia  w s z y s tk ic h  o b e c 
n y ch  gości p r z y c z y n i ł  s ię  ró w n ie ż  O gó l
ny Z w ią z e k  P o d o f ic e ró w  R e z e r w y  p rzez

do p racy , b y  ch ó r  c z y n n y  p o sta w ić  na 
taką w y ż y n ę , na jaką zasłu gu je, za ś  do  
n ieczy n n y ch  cz ło n k ó w , by czu li s ię  w  
to w a r z y s tw ie  p rzyjem nie i m ile. Naj- 
w ięk szem  zad an iem  zarządu jak i w  o 

w ' s o b o t ę ,  j Sóle c a łe g o  to w a r z y s tw a  jest, b y  prace  
p r z y g o to w a w c z e  sk ie r o w a ć  już o- 
b ecn ie na w ła ś c iw e  tory . W o b ec  teg o  
zw ra ca m y  s ię  do w sz y s tk ic h  z a ło ż y c ie  
li to w a r z y s tw a  n a szeg o , by nam  dopo
m ogli do zebran ia  kroniki to w a r z y s tw a  
przez  n ad esłan ie  od p ow ied n ich  dan ych  
na piśm ie pod ad resem  sek reta rza  p. Ja
na C zard yb on a, K a to w ice  -  Z a łęże , ul 
W ilsona 21. D o w sz y stk ic h  b y ł. cz ło n 
k ów  to w a r z y s tw a  śp iew u  „H alka“ zw ra  
cam y s ię  z  g o rą cy m  apelem , b y  sw  
cz ło n k o stw o  od n ow ili, za ś  w sz y stk ic h  
cz ło n k ó w  c z y n n y c h  u p raszam y o  piln 
u częszcza n ie  na lekcje śp iew u , k tóre s ię  
od b yw ają  w  k ażd y  p on ied zia łek  i c z w a r  
tek  o  god z. 20 w  lokalu  p. K obica. N ie  
ch c ie lib y śm y  jednakże w  apelu om inąć  
o b y w a te li d zie ln icy  Z a łęża  i upraszam y  
ich usiln ie o  ż y c z liw e  poparcie finanso  
w e n a szeg o  to w a r z y s tw a  przez  z g ło 
szen ie  się  na cz ło n k ó w . Na koniec dono
sim y  w szy stk im  m ie jsco w y m  to w a r z y 
stw o m  i zw ią zk o m , że  to w a r z y s tw o  
śp iew u  „Halka" urządza u r o c z y sty  ob 
chód 25 -le tn iego  istn ien ia  w  dniu 6 s ier 
pnia br. i prosim y w  ty m  dniu nie urzą
dzać żad n ych  zebrań  w z g l. innych  im  
prez. Śpiewacy.

Koncert na rzecz biednych dzieci, przy 
stępujących do I. Komunji św .

4- N ow a  W ieś. P ięk n y  dzień  urzą
d z iła  R odzina P o licy jn a  w  N ow ej W si 
26. bm. w  sali p. W ito ło w ej, na im prezę  
tę specja ln ie  ładnie u d ekorow anej. C e
lem  zabrania środ k ów  na p rzyod zian ie  
biednej d z ia tw y , p rzy stęp u .ą ce i w  r. b. 
poraź p ierw szy  do S to łu  P a ń sk ieg o , —  
zo rg a n izo w a ła  R odzina P o licy jn a  z  p 
C ich o so w ą  na c z e le  przy p om ocy  to w . 
mand. „Jaskółka"  N ow a  W ieś  k o n ce itIIy  I  u u u i i w u u w  m a ^ ł .  . u iauu.  „ddobuiiva iNuwa v v  I C O  au i iwcu

p o k a z a n ie  p a n to m in y  p. t. „ P a t  i P a t a - I  d o b ro c z y n n y ,  k tó r y  s ię  dz ięk i ru c h l iw o -
chon  jak o  k e ln e rz y " ,  o r a z  m ło d z ień cy  
p rz e z  u d a tn e  w y k o n a n ie  m onologu  r e 
k ru ta  i d w u  d ia lo g ó w  p. t. „ J a k  się  Kasi 
p o z b y ć "  i „ Z u z a n n a  s z u k a  sw o ic h  żo ł
n ie r z y k ó w " .

N adm ien ić  w y p a d a ,  że  w  częśc i  po 
w a ż n e j  p ro g ra m u  w y g ło s i ł  ś w ie tn e  o k o 
l ic zn o śc io w e  p rz e m ó w ie n ie  p. prof. P i a 
seck i z S ie m ia n o w ic .  W s z y s tk im  o so 
bom , jak  i t o w a r z y s t w o m  i z w ią z k o m , 
k tó r e  p rz y c z y n i ły  s ię  do  u rz ą d z e n ia  
w z g ę d n ie  u r o z m a ic e n ia  te g o ro c z n e j  a k a 
demii ku  czci tw ó r c y  n iepod leg łe j  R z e 
czy p o sp o l i te j  P o lsk i  M a r s z a łk a  Jó z e fa  
P i ł su d sk ie g o  n a le ż y  się  s e r d e c z n e  po
d z ię k o w a n ie .

N iecoś z ż y c ia  to w a r z y s tw a  śp iew u  
„H alka".

K a to w ice  - Z a łęże . T o w .  ś p ie w u  
„ H a lk a "  z o s ta ło  z a ło ż o n e  23. s ie rp n ia  
1908 r. i o b ch o d z i  w  s ie rpn iu  rb . 25- 
le tn ią  ro czn icę  s w e g o  is tn ien ia .  W y 
m ien ione  t o w a r z y s t w o  je s t  m a tk ą  b a r 
dzo  w ie lu  t o w a r z y s t w  ś p ie w a c z y c h  w  
oko licy ,  a  to m e ty lk o  t o w a r z y s t w  ist-

p o w s ta ł a  b ó jk a  p o m ię d z y  P a w ł e m  J a n -  j n ie jący ch  na te re n ie  o b e c n y c h  W . Kato 
k o w s k im  2 E m a n u e le m  K acza lem , obuj w ic, lecz  s ięga  n a w e t  p o za  o b e c n e  g ra -
z kolonii Z u z a n n a  w  J a n o w ie .  J a n k o w 
sk i  z  o b a w y  p rz e d  pob ic iem , s c h ro n i ł  się 
do  m ie s z k a n ia  A nn y  N o sk o w e j ,  kol. Zu
z a n n a  6 w  J a n o w ie ,  gd z ie  z a m ie sz k u je  
jak o  s u b lo k a to r .  K acza l ,  w id z ą c  się w o 
bec  teg o  b ezs i ln y m , p r z y b r a ł  sobie  do 
p o m o c y  P a w ł a  K ornę . P a w ł a  C ie luchu . 
i E w a ld a  S z ra je r a ,  p o c z e m  w sp ó ln em i 
s i łam i uszkodzil i  d r z w i  z z a m ia re m  w ła  
m a n ia  się do m ie sz k a n ia  N o sk o w e j ,  a 
g d y  to  nie o d n ios ło  ża d n e g o  sk u tk u ,  w y 
bili jej 4 s z v b v  w  oknie ,  a w  p rz y le g łe m  
m ie sz k a n iu  K o n s ta n te g o  L a b ia k a .  w y b i 
li og ó łem  10 szy b .  c z e m  w y rz ą d z i l i  szk o  
d ę  na oko ło  200 z ło ty c h .  A w a n tu rn ik ó w  
p r z y t r z y m a n o  ce le m  p r z e p r o w a d z e n ia  
d a ls z y c h  d o c h o d z e ń ,  (k)

śc i in icjatorów  dobrze udał. P o  o k o licz-  
n ośc io w em  i serd eczn em  p rzem ów ien iu  
kierow nika tam t. kom isariatu od egra ia  
orkiestra  pod dyr. p. P u szh au sa  kilkana
śc ie  u tw o ró w  krajow ych  i zagran icz  
nych  k om p ozytorów . O rk iestra  oraz  
paniom  C ich o so w ej, N o w a k o w ej i Ko- 
pernikow ej za  skrzętną  p racę o k o ło  u- 
przyjem nienia pobytu  publiczności nale  
ź v  się  sz c z e r e  p od zięk ow an ie  w  im ieniu  
tych , dla k tórych  pracę w y k o p a n o , (k)

T. C. L. Szarlej.
+  Szarlej. W  ub iegłą  n ied zie lę , dnia  

26. m arca, o d b y ło  s ię  w a ln e  zebran ie  
kom itetu  T. C. L. w  Szarleju  p rzy  lic z 
nym  udziale cz ło n k ó w . Na p o d sta w ie  
z ło żo n eg o  sp raw ozd an ia  s tw ierd z ić  m o
żna. że praca T. G. L. w  roku sp ra w o 
zd a w czy m  zrobiła  p o w a żn e  p ostęp y  i 
rozw ija  s ie  p om yśln ie . B ib lioteka po
siada 1.629 dzie ł, w  ciągu  roku p rzy b y 
ło 112. c z y te ln ik ó w  223. D zien n ie  w y 
p o ży cza  się  średnio 125 k siążek . Bibljo
teka otw arta  2 razy  w  tygodniu  i to w e  
w torki i piątki od 17— 19 —  m ieści s ię  
przy  ul. P iek arsk iej 2. P r z y  b ib ljotece  
istn ieje czy te ln ia  zaopatrzona w  11 c z a 
sop ism  —  jest o tw a rta  cod zien n ie . Z 
czy te ln i k orzy sta  d zienn ie średn io  30  
czy te ln ik ó w . Zebrań zarządu b y ło  10. 
P rzych od u  1.034.72 z ł., rozchodu 884.66  
zł., p o zo sta ło  na n o w y  rok op eracyjn y  
150.06 z ł. C zło n k ó w  w sp iera jących  jest  
72. P o  dyskusji i udzielehiu zarząd ow i 
absolutorium , w yb ran o  kom itet w  sk ła 
d z ie : B atosz  K azim ierz —  p rezes, Kał- 

co : p rezes Józef L isek . zast. Leon Ko- donek —  w icep rezes . Z łą k iew iczó w n a  
bic. sek retarz  Jan C zardvbon. skarbnik —  sekretarz. S tandzianka —  sk arb n icz-  
Leopold  Jesion ek : ła w n icy  pp .:K oziko- ka. M ichn iaków na i M jrków na —  bibljo- 
w a. O tlik i D epta, d y ry g en t p. D ola. tekarki. M usioł. M iśk iew icz  i G lińska  
N o w y  zarząd zabrał s ię  też en erg iczn ie  —  kom isja rew izy jn a , (ś)

nice  m ia s ta  K a to w ic .  O s ta tn ie  w a ln e  z e 
b ra n ie  c z ło n k ó w  też  s łu sz n ie  o b r a d o 
w a ło  już pod n a s t ro je m  ju b i le u sz o w y m . 
Z a d a n o  sob ie  też w o b e c  te g o  s ta r a ń ,  by  
w y b r a ć  z a rz ą d ,  k tó r y b y  s w ą  p ra c ę  po
św ięc i ł  do tak ieg o  s topn ia ,  na jak ie  z a 
s ługu je  t o w a r z y s tw o ,  k tó re  m o że  z du 
m ą p a t rz e ć  w  s w o ją  p rz e s z ło ś ć  25-le t-  
nią. W y b ó r  z a rz ą d u  w y p a d ł  n a s tę p u ją -

Skóra zn ik ła  z w ozu . 
S zo p ien ice . D nia  22. bm. w ieczo -

P ob icie  stróża  h utn iczego .
N ow a W ieś. Dnia 25. bm. oko ło  g o 

dz in y  13 p rzy  w y p ła c ie  z a ro b k u  w  h u 
cie „ M iło śc i"  w  N ow ej W si .  p o w s ta ła

re m  na ul. H u tn icze j  obok  kolonji B ag n o  \ bó jka  po m ięd zy  s t ró ż e m  tej h u ty  F ra n -  
w  S z o p ien icach ,  n ie z n a n y  d o ty c h c z a s !C is z k ie m  S ta n e c z k ie m  i ro b o tn ik a m i  Leo  
s p r a w c a  s k ra d ł  z h r m a n k i  s p e d y t o r a 1 nem  C zu z ik iem  i L e o n e m  Z ło tk o w s k im
L u k sa  J a n a s a  ze S o s n o w c a ,  w łek skó  
r y  na p o d e s z w y ,  w a g  ok o ło  38 kg. 
S k ó r a  z a o p a t r z o n a  b y ła  w  p ieczęć  z n a 
p ise m :  „ F a b r y k a  
w  Ż y w c u  nr. 873

z N o w e j  W si.  W  c z a s ie  tej bójki s t ró ż  
hu ty  z o s ta ł  p o w a ż n ie  pob ity .  O d s ta w io -  

, no go do m ie js c o w e g o  sz p i ta la  hu tn icze -
S k o r  i P a s ó w  . S i ła  1 go, gdz ie  p o z o s ta je  pod op iek ą  le k a rsk ą .  

O s Trzeg a  się p r z cd i B óika  p o m ię d z y  w v m ie m o n e m i p o w s ta -
ew en tl. n ab yciem  skradzionej sk óry , (k ła na tle o so b isty ch  porachunków , (k)

Los sieroty.
+  M ysłowice. Stow. św . Zyty w  

M y sło w ica ch  odegra 2. k w ietn ia  br. o  
god zin ie  19 w  Dom u L u d ow ym  przed
sta w ien ie  teatra lne pt. „L os s ieroty"  i 
hum oreskę 1 ak cie . U prasza się  o b y w a 
teli m ie jsco w y ch  i p o za m iejsco w y ch  i 
w z ię c ie  udziału w y ż e j  w ym ien ion em  
p rzed staw ien iu , (k)

 O O O --------
Czy lesteś już członkiem 

Lig;] Morskiej i Kolonjalnej?

Z małe] chmury 
duty deszcc.

Przed wojną niechętnem bardzo okiem spo
glądało się na fakt, ze w ładze okupacyjne zara
biają na nas przy każdej okazji. Zysk z paczki 
papierosów kupionej w W arszaw ie czy Wilnie, 
służył wrogom na tw orzenie instytucyj rusyfi- 
kacyjnych, na walkę z polskością. To też chęt- 
netn okiem spoglądaliśmy na towary przem y
cane. Każdy rozumował, że lepiej będzie o ile 
zarobi na tern obcy. aby tylko nie tuczyła się 
„kazna" naszą pracą i majątkiem. Ale dzisiaj 
jest całkiem inaczej. Państw o jest wspó.ną 
własnością obyw ateli, co w ięc przepadnie dla 
Państwa, przepadnie dla obyw ateli. Zw łaszcza  
teraz, zw łaszcza dzisiaj, gdy trwa nieskońcjo- 
na wojna gospodarcza w szystkich przeciw  
w szystkim . W tych warunkach kupienie naj
mniejszego drobiazgu pochodzącego z przem y
ta, urasta do zdrady interesów społeczeństw a  
i Państwa. Spójrzmy choć na rozpanoszony ta 
i ów dzie przemyt tytoniu. Naiwny, ciemny, nie
godny imienia obyw atela, stw ór kupuje papie
rosy z przem ycanego tytoniu lub cygara i cie
szy  się. że posiada w yroby zagraniczne. Mniej
sza o to. że  przemycane są tylko najniższe, cza
sem ledwo średnie gatunki tytoniu, ponieważ 
inne nie kalkulowałaby się, taki pan jest za
chw ycony — zagraniczne. A zobaczym y zk o ie , 
ile kosztuje zadow olenie snobizmu amatora 
przemycanego tytoniu, czy  cygar. P rzed ew szy- 
stkiem w zrosła ujemna pozycja bilansu naszego  
handlu z zagranicą, doznał uszczerbku nasz pie
niądz, ponieważ te złotów kę, która wzamian za 
przem ycany tytoń uszła zagranice, będziem y  
musieli zapłacić zlotem  lub jego równowarto
ścią w  obcej walucie. Stracił Skarb Państw a, 
ponieważ Monopol T ytoniow y nie sprzedał i nie 
wyprodukował tych papierosów. Stracili na 
tern robotnicy, zatrudnieni w  naszych fabry
kach tytoniow ych, ponieważ spadek konsumoii 
w yrobów  krajowych pozbawia ich pracy. Stra
cił również koncesjonariusz, najczęściej inwalida 
ponieważ zajmuje się on w yłącznie sprzedażą 
wyrobu krajowego. Stracił w reszcie sam na
bywca przem ycanego tytoniu, ponieważ bedz e 
musiał na pokrycie części tel straty łożyć po
datki. Stracił w reszcie dlatego, że  za swoją 
cenę otrzym ał podły towar. Oto straty całk era 
niepotrzebne, a iakże szkodliw e. S. K.

Z Kró*. Huty
Dla ako]i dożywiania dzieci.

Król. Huta. P . in żyn ier  P lu sz c z e w sk i  
z ło ż y ł  na ręce  „C aritasu" dla akcji do
ży w ia n ia  dziec i w  Król. H ucie 40 z ł., 
zam iast w ień ca  dla śp. dyrek tora  P a w ła  
H andego, za  co  sk ład am y jak najserde
c zn ie jsze  „B óg  zap łać" .

śm ierć na kopalni.
Król. Huta. W  so b o tę  przed połudn. 

w  kopalni „Król" nastąp ił n ag ły  w strzą s  
na filarze t. z w . pok ład zie  s io d ło w y m . 
O b ry w a .ą cy  s ię  w ę g ie l sp o w o d o w a ł  
śm ierć  35 -le tn ieg o  J erzeg o  P rzy k u ty , 
ręb acza  kopaln ianego.

Z SwJetochłowlcklego
Rozwiązanie rady gminnej. 

Llplny. Ś lą sk a  rada w o jew ó d zk a  
p o w z ię ła  u ch w a łę , m ocą  której taK 
zarząd  jak i R ada gm inna Lipin zo 
s ta ły  ro zw iązan e , a m iejsce jej zajm ie  
com isaryczn a Rada. S p o d z iew a ć  się  na- 
e ż y . ż e  zm iana gosp o d a rzy  gm in y  w p ły  

nie b ezw zg lęd n ie  k o rzy stn ie  na ca ło ść  
adm inistracji i gospodarki gm innej, która  
d o ty ch cza s  zap isa ła  się  czarnem i litera
mi tak pod w zg lęd em  n arod ow ym  jak i 
g o sp od arczym .

Z Rybnickiego
Za zniewago księdza.

Rybnik. B yły urzędnik m agistrack i 
Z a k rzew sk i, zw olen n ik  sek ty  bada

c z y  P ism a  św . rozp o w szech n ia ł o ks. 
w ik arym  K uboszku n iep ra w d ziw e  po
g ło sk i, za co  mu ks. K uboszek w y to c z y ł  
p roces o  zn iew a g ę . Sąd sk a za ł Z a k rzew  
sk ieg o  za  z n ie w a g ę  ks. K uboszka na 
m iesiąc  w ięz ien ia  z za w ie sz e n ie m  na 
d w a  lata  i 10 z ł. g r z y w n y .

Z Tarnocrórskfecro
M asowy przemyt rodzynek z Niemiec.

Tarn. Góry. D nia 21. bm . rano policja  
p rzy trzy m a ła  w  T arn. G órach Em a
nuela U rb ań czyk a, Józefa  P iek a rsk ieg o , 
Jakóba K am alę i R afała B ajcera z R ep- 
tów , którym  odebrała  ok o ło  40 kg. ro
d zy n ek , p rzem y co n y ch  z N iem iec.

Z Lublln'eckiego
Spłonął kawał lasu.

Woźniki. Dnia 21 bm. po południu  
na teren ie dw oru w  W oźnikach , w y 
buchł pożar w  lesie  ks. D onnersm arcka  
i z n isz c z y ł 4 m orgi 8 -le tn ieg o  lasu. —  
czem  w y rzą d z ił szk od ę  na ok o ło  800 zł. 
P od  zarzutem  w zn iecen ia  pożaru, prz** 
trzym an o  i o d sta w io n o  do sądu w  Lu
blińcu 20 -letn iego  P a w ła  S ło tę  z G ło- 
zó w k i, gm . W oźnik i. (1)
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Śląsk w hołdzie Pierwszemu Marszałkowi Polski.
Katowice. W  dniu imienin P ierw sze

go M arszałka Polski i uczestnicy św iet
lic dla bezrobotnych złożyli W odzowi 
Narodu należny hołd. Najdzielniej jed- 
nak spisało się z nich koło uczestników 
w ykladów m iędzyśw ietlicow ych w Ka
towicach. Oto z inicjatyw y członków 
Jego zarządu sam orzutnie przygotow a
no Przepiękny dyplom hołdowniczy, u- 
mieszczono na nim sam orodny w iersz p. 
tyt. „Dziadkowi — Ś lązacy" i przy po
parciu jednej z organizacyj społecznych 
^ ’ysłano delegację złożoną z uczestni
ków w ykładów  pp. T arasiew icza i Her- 
^ansk iego . Delegacja została mile przy
jęta w Belw ederze. Upominek choć skro
mny, ale dużo m ów iący o jego ofiaro
daw cach spoczął obok innych cennych 
darów , jakie sk ładały  delegacje z całej 
"olski. Delegacja baw iąc w W arszaw ie 
zapoznała się przy  sposobności z insty
tucjami kulturalno - oświatow em i W ar
szaw y jak z czytelniami, teatrem  kukieł
kowym  i t. p. Odruch ten św iadczy jak- 
uajlepej o bezrobotnych korzystających 
^ k c j i  świetlicowej.

Szarlej. Pododdział Zw. S trzeleckie- 
w Szarleju obchodził już dnia 17 m ar

li uroczystość na cześć W odza Narodu.
!eczornica odbyła się w sali konferen

cyjnej ujmnazjum państw ow ego w Szar- 
Jd. Skupiła ona praw ie w szystkich 
z<onków pododdziału oraz zaproszo

nych gości z grona profesorskiego i in
nych z gorącym  sym patykiem  p. dyrek 
torem gimnazjum Sołtysem  na czele, 
^ . ‘eczornicę zagaił kierownik Liwow ski.

krótkich słow ach okolicznościowych 
Przemówił do strzelców  p. dyr. Sołtys, 
.dczem  wygłosił referat p. prof. Droz- 
°Wskj. Referent zobrazow ał w sło- 

r ach bardzo podniosłych pracę M arszał- 
Ka- W końcu zabrał głos kierownik, któ
ry  w skazał na w spółpracę z jednostkami 
wpływowem i na łonie organizacyj strze- 
leckich. dalej, że strzelec-akadem ik po- 

ni‘en być łącznikiem pomiędzy inteli- 
gentem  a robotnikiem  lub chłopem. 0 -  
^rzykam i na cześć M arszalka i odśpie
w aniem  pieśni legionowej zakończono 
Piękną uroczystość.

Gaszowice - Szczerblce. Staraniem  
**koły odbyła się w  naszej m iejscow i- 
I'<11 w niedzielę, dnia 19. bm. w spaniała 

ku czci m arszałka J. Pil- 
' skieg°. O godz. 10 odpraw ił m.ęiSC'- 

w y Ks. proboszcz Broda uroczyste na
bożeństwo. Charakter narodow y na
bożeństwa uwydatniło zaintonow anie 
«uZ«z ks- Prob. B rodę: „Boże coś Pol- 
sa r ’ v °  nabożeństw ie odbyła się na 

p. Kolorzowej uroczysta aka lem  a, 
s z i/! -3 program  w ypełn iły : pieśni chóru 

olnego, przem ówienie o zasługach 
d e n S2afka **‘ ,PifsucJskiego w ygłosił je- 
yn Członków grona nauczycielskie- 
ripkio ^ziatw a szkolna w ygłosiła kilka 
^ J ^ P a c y j .  Nastrój uroczystości, na

księże kandos
P O W IE Ś Ć .

^  (Ciąg dalszy.)
— W ierny mój sługa m urzyn Mono 

wyciągną} mnie w ostatniej chwili z pa
lącego się domu, poparzyłem  się mocno, 
aie na szczęście tw arzy  płomienie nie 

szkodziły, szpitalu leczyłem  się 
rzez kilka tyg0tinj w skutek rany  zada- 
J mi sztyletem  przez P aw ła  Kandos. 

te !8'0 m9ża- aleć w szystko to przeszło i 
u . az razem  pozostaniem y na zaw sze. 
s?<!Zy.s tk °’ w szystko zmieniło się w 

— szeptała z upojeniem rozko- 
p i e I ty  nie myśl już o minionem cier- 
jaky1U’. 0 żałobie, boleści i łzach. Ach, 

' e jestem szczęśliw a!
ła sn,Kdczas tych w ynurzeń przypom nia
n y 00^  nagle, że może naw et publicznie
r>_. [£lPić jako żona Cuchilla, bo jeżeli

której zebra ły  się w szystk ie m iejscowe 
organizacje prorządow e, był podniosły 
i pozostanie m iłą pam iątką. Tego sam e
go dnia po południu o godzinie 5 odbyła 
się na sali p. Sow y w Szczerbicach u- 
roczysta  akadem ja z inicjatyw y miej 
scow ego Zw iązku Strzeleckiego oraz 
Pow stańców  Śl. M iejscowy ref. w ych. 
fiz. Zw iązku Strzeleckiego w ygłosił ob
szerne przem ówienie, a członkow ie Z. 
S. odśpiew ali kilka pieśni, oraz w ygło
sili odpowiednie deklam acje. Tego sa
mego dnia członkow ie Z. S. i P . SI. od
dali po 10 s trza łów  na chw ałę O jczy
zny. Obserwator.

Góra. Dzień imienin m arszałka J ó 
zefa Piłsudskiego był dniem radosnym . 
Już w przeddzień imienin dziatw a szko
ły Góra, oraz drużyna harcerska, ze
brały  się rano, odśw iętnie ubrane, by 
w ziąć udział w  nabożeństw ie, odpra- 
wionem  przez ks. proboszcza w  Miedź- 
nej. Na nabożeństw ie tem była obecna 
dziatw a w szystkich  szkół parafji. Po  
skończonej M szy św . popłynął z w szy
stkich serc dziecięcych hymn „Boże coś 
Polskę". W ieczorem  tego samego dnia 
odbyła się w  naszej szkole uroczysta 
w ieczornica w yłącznie dla dzieci. Po
chw ały  godnem i wiele obiecającem  by
ło to, że dzieci urządziły  uroczystość i z 
inicjatyw y —- sam orzutnie — tylko pod 
kierow nictw em  grona nauczycielskiego. 
U roczystość w ypadła nadspodziewanie. 
Rozpromienione tw arze  m łodych oby
wateli najlepiej św iadczyły  o tem, że u- 
roczystość ta jest im bardzo droga. — 
W  niedzielę zaś dnia 19. m arca urządzi
ła szkoła akadem ję dla obyw ateli Gó
ry  w  sali m iejscowej gospody. Na pro
gram  uroczystości złożyły się: zagaje
nie p. kier. Hoffmana, przem ów ienie p. 
nauczycielki, w ystąpienie chóru szkol
nego pod batu tą naucz. K ołaczkow skie
go, deklam acje dzieci, pokazy harcer
skie, monologi, sztuka „Nasza krew ", 
pantomina. odegrana przez harcerzy . 
T rzeba przyznać, że lwią część progra
mu w ykonała drużyna harcerska, która 
ze sw ego zadania, jak zaw sze, w yw ią
zała się dzielnie i dobrze. U roczystość 
była urządzona bezpłatnie, a mimo to 
nie zgrom adziła osób. które powinny 
być choćby z urzędu. Ufamy jednak, 
że ci w szyscy  sw ój błąd w przyszołości 
napraw ią. Obywatele z Góry.

M iędzyrzecze. Celem uczczenia 
imienin p. m arszałka Polski Józefa P ił
sudskiego zw ołano zebranie m iędzy
zw iązkow e w dniu 19. m arca 1933 r. Ze
branych członków  i gości pow itał p. Jó
zef Kassolik, kier. szkoły i zw rócił u- 
wagę na czyny w skrzesiciela Polski. 
Następnie p. G ertruda Kurzejanka, nau
czycielka, w ygłosiła odczyt obszerny i 
treściw y, poświęcony działalności p. 
m arszałka Józefa Piłsudskiego. Po  od
czycie zebrana ludność wzniosła trzy

krotny ok rzyk  na cześć p. m arszałka, 
poczem odśpiew ano „Boże coś Polskę". 
W  dalszym  ciągu zebrania p. Kassolik 
w ygłosił referat o popieraniu w yrobów  
krajow ych, a przez to umniejszeniu bez
robocia w  kraju i podniesieniu dobroby
tu ludności. U czestnicy przyrzekli w  tej 
spraw ie pomoc i w spółpracę.

Piasek. Staraniem  miejsc, koła Zw. 
O brony Kresów Zachodnich urządzono 
w  Piasku w niedzielę, dnia 19. m arca b. 
r. u roczystą  akadem ję ku czci m arszał
ka Piłsudskiego. W  pięknie udekorow a
nej przez uczniów klasy siódmej sali 
szkoły powszechnej — zgrom adziła się 
ludność tutejszej gminy o raz dzieci 
szkolne. U roczystość zagaił p. Pen- 
szor, nacz. gminy, poczem chór szkolny 
pod kier. p. naucz. Adama Sabeli od
śpiew ał szereg  pieśni narodow ych. Ży
wo oklaskiw ano deklam acje w ierszy 
o M arszałku Piłsudskim , k tóre w ykona
ły dzieci pod kier. p. naucz. Adeli Ku- 
dów ny. — W  podniosłem przem ówieniu 
przedstaw ił p. naucz. Adam Dzióbek 
„Życie i czyny M arszałka Piłsudskie
go, jako w skrzesiciela i budowniczego 
Niepodległej Polski". Miłą uroczystość 
zakończono odśpiewaniem  hymnu naro 
dowego „Boże coś Polskę".

Rozmaitości.
Uniemożliwienie wskakiwania do tram« 

w alów .
W  celu zapobiegnięciu temu naduży

ciu, jakiem jest w skakiw anie i w yskaki
wanie z tram w aju podczas ruchu kon
struuje się dla jednego z m iast polskich 
w ozy tram w ajow e o drzw iach rozsu
w anych, um ieszczonych w  środku w a
gonu. D rzw i te o tw iera  autom atycznie 
konduktor, znajdujący się w  tyle wozu, 
pasażerow ie stpjący p rzy  drzw iach, sa
mi o tw orzyć ich nie m ogą. Z chw ilą 
o tw arcia  drzw i opuszcza się stopień, 
k tóry  przy  zam kniętych drzw iach jest 
stale podniesiony. P rz y  takiem  urządze
niu w skakiw anie będzie niem ożliwe.

Największa maszyna rotacyjna.
P ew na niem iecka fabryka m aszyn 

dostarczyła  w tych dniach na zam ów ie
nie z Hiszpanji olbrzym ią m aszynę ro ta
cyjną, k tó ra  pobiją w szystk ie dotych
czasow e rekordy szybkości. M aszyna 
ta w aży 70 tys. kg. i bije w  ciągu godzi
ny 112.000 egzem plarzy 16-arkuszowej 
gazety, co stanow i 210 kilom etrów  pa
pieru. Szybkość przesuw ania się w stę
gi papieru poprzez walce m aszyny, w y
nosi 37 kilom etrów na godzinę. M aszy
na dostarczana była częściam i w  kilku 
wagonach tow arow ych.

Przegląd religijny.
Duchowieństwo I ludność polska ku czci 

Ignacego Paderewskiego.
W e w szystkich m iastach Stanów  Zje

dnoczonych Polonja na czele z ducho
wieństw em  katolickiem wita entuzjasty
cznie Ignacego Paderew skiego, który 
odbyw a obecnie sw e tournee a rty s ty cz 
ne. Zjednoczenie rzym sko - katolickie 
w ystąpiło  ostatnio z propozycją zebrania 
funduszu narodow ego w sumie 10 000 000 
dolarów  ku uczczeniu zasług wielkiego 
obyw atela O jczyzny.

Ostrzeżenie przed wydawnictwem  
dzieł religijfnych.

Kurja m etropolitalna w arszaw ska po
daje do publicznej wiadomości, że istnie
jące w W arszaw ie w ydaw nictw o dzieł 
religijn. p. t. „Auxilium", którego redak
torem  ma być ks. Józef M akłowicz ze 
Lw owa, nie ma żadnego upoważnienia 
od w ładzy duchownej i dlatego też w ła
dze kościelne nie ponoszą za to w yda
w nictw a żadnej odpowiedzialności.

Podróż de Valery do Rzymu.
S ekretaria t Stanu otrzym ał w iado

mość z Dublina, że prezydent Irlandji 
de V alera przybędzie w  maju r. b. do 
Rzymu na czele pielgrzym ki irlandzkiej, 
aby wziąć udział w uroczystościach Ro
ku Jubileuszowego. De Valera podej
m owany będzie przez w łoską parę kró
lew ską i prem jera Mussoliniego,

Pawp- 3 0 zona ^ ucniUa- bo jeżeli 
do żv Kandos w osobie Cuchilla należał 
nv h w ych- t0 ° na- M ariquita. a nikt in- 
ludzi n jeg:0 pravva m ałżonka- Tysiące 
wvi*ć 2naia 3ą’ skoro się sP°doba 
ctw a Z ukrycia 1 Z w o ła ć  się do św iade- 
c z e n i„ lWych Przyjacióf- c zy PO rozłą- 
nief d n  * 2 Janiną Cuchillo wróci do 
siehip M ariquity. nie pytała się sama 
sk>itkA„ nie lubifa naPrzód obliczyć 
c ia X ;  „ svvego postępowania. A cho- 

y naw et nie mogła zdobyć sobie je

go miłości, w ystarczy  jej. jeśli zniena
widzona ryw alka jej. Janina, nie będzie 
rozkoszow ała się jego miłością.

Po krótkiej rozm owie z Cuchillem na 
tem at, jak jemu j Clerm ontowi udało 
się w yw ieźć w pole starego księcia. Ma- 
riquita pożegnała się z Cuchillem zapew 
nieniem. że w  czasie najbliższym spotka 
się z nim, aby porozumieć się. co teraz 
czynić należy, kreolka pożegnała się z 
nim serdecznie.

N azajutrz rano Clerm ont z Cuchillem 
odbyli długą rozm owę. Cuchillo prosił 
sw ego przyjaciela, aby w jego imieniu 
udał sie do m ieszkania M ariquity i w je
go imieniu ośw iadczył jej. iż jeśli on? 
kochała go kiedykolwiek, to niech teraz 
nie żąda, aby Janina go opuściła, bo by 
łoby to dla niego gorszem  niż śmierć.

S ta ry  bandyta, chciał już powiedzieć 
CuchWlowi, że tego on zrobić nie mo
że, lecz milczał, żeby sie nie zdradzić 
przed Cuchillem. k tóry  pod ciągłym  
wpływ em  Janiny staw ał się cora z lep
szym  człowiekiem . Clerm ont załatw iał 
inaczej takie i podobne spraw y.

U braw szy się porządnie, poszedł pie
chotą pod w skazanym  mu przez Cuchilla 
adresem  z założonemi w  ty ł rękoma, jak 
poczciw y mieszcz'..)in, odpraw iający 
przechadzkę dla straw ności.

Cidy Clerm ont wszedł d0 mieszkania 
kreolki, nie zdziw iła się wcale. Najpierw 
w ysłała m urzyna Mono i służącą na mia

sto za jakiemiś spraw unkam i. Potem  
sporząiziła  zimne, ale w ytw orne i z naj- 
wyszukańszych potraw  składające się 
śniadanie o dwóch nakryciach i kilku bu
telkach najw yborniejszego wina.

— Carajo! — zaw ołał Clermont. gdy 
obaj zasiedli u stołu — anim się spodzie
wał takiego przyjęcia.

— Znam gust narsk i i odra-zu trak tu 
ję pana jako przyjaciela.

— Stokrotne dzięki, zaw sze byłem  
wielbicielem pani. Nie powiem ci pew 
nie o tem nic nowego.

—  Tak samo jak ja pańską wielbi
cielką.

Podczas tego krótkiego monologu. 
C lerm ont w łożvł dw a palce w kieszonkę 
od kamizelki, ażeby się przekonać, czy 
przedmiot, którego później będzie po
trzebow ał, znajduje sie tam jeszcze, a 
uspokoiw szy się co do tego, położył rę
kę na stole.

— Przedew szystkiem  skosztuj pan 
tego białego wina — rzekła M ariquita, 
nalew ając mu z flaszki, stojącej obok 
swojego nakrycia — znaw cy mówią, że 
zaostrza aoetyt.

— Co to za gatunek? A, wiem już. 
to Sauterne... najlepszego gatunku — 
rzekł, przybliżając kieliszek do nosa i 
chciwie wciągając arom at.

— Na twoje zdrowie, M ariquito! — 
zaw ołał Clerm ont z namiętnem zajęciem. 
Gdy postaw ił próżny kieliszek na stole,

Z całej Polski.
Wypadek z granatem.

Strzelno w W ielkopolsce. 13-Ietnf 
H enryk P ie trzak  z Cukrowni baw ił się 
na placu ćwiczeń w ojskow ych. W  cza
sie zabaw y znalazł pozostaw iony g ra
nat. przy którym  zaczął m anipulować. 
Skutki były  straszne. Pocisk bowiem  
eksplodow ał, rozszarpując chłopakow i 
ręce i kalecząc go pow ażnie w  głowę. 
Ofiarę wypadku przew ieziono do szpi
tala pow iatow ego w  Strzelnie.

Eksplozje syfonów.
W arszaw a. D yrektor miejskich tea 

trów  Stefan K rzyw oszew ski uległ p rzy
kremu i jedynem u w swoim rodzaju w y 
padkowi. W  chwili, kiedy dyr. K rzyw o
szew ski czy tał egzem plarz sztuki tea
tralnej leżąc w  łóżku, stojący na stołku 
nocnym syfon z w odą sodow ą eksplo
dow ał nagle ze straszliw ym  hukiem. 
Kawałki szk ła z taką siłą rozprysły  się, 
że niektóre uderzyły  o ścianę w  odle
głości 10 m. od łóżka. Najw iększy odła
mek szkła ugodził dyr. K rzyw oszew - 
skiego w głowę, kalecząc go dość cięż
ko. Podkreślić należy, że ostatnio w  
W arszaw ie zdarzy ło  się kilka w ypad
ków w ybuchania syfonów . Trudno na 
razie ustalić przyczynę. W  każdym  ra 
zie w ypadki te budzą zaniepokojenie 
w śród odbiorców  syfonów  z w odą so« 
dową.

pobladła mocno i nerw ow e drżenie prze
biegło po calem  jej ciele.

— A ty. czy nie napijesz się do mnie#'
— pytał Clermont.

— W iesz przecież, że nie piję wins* 
obyczaj to kreolski. A teraz  gaw ędźm y.

— Jestem  na twoje rozkazy — od« 
parł Clerm ont z pełnemi ustami, nakła* 
dając sobie św ieżą porcję pasztetu.

—  W idzisz, przyjacielu, ja w iedział 
łam, że dziś będziesz u mnie. Bo gdy
byś sam  nie był przybył, byłby cię Mo
no sprow adził. W łaśnie, gdy  dzw oniłeś 
u drzwi, ukończyłam  pisać bilecik, k tó ry  
Mono miał ci odnieść i natychm iast ze 
sobą przyprow adzić. Oto zaproszenie!

Po  tych słow ach w ręczy ła  mu zapi
saną kartkę w izytow ą, schow aną do
tychczas w  kieszonce bluzki koloru ró
żowego.

— No to doskonałe. Zapew ne chcesz 
mi w ypłatać  figla. W iedz, że niechętnie 
pozwalam  zaglądać w w łasne karty .

— A to śmiesznie się trafia, w łaśnie 
to samo chciałam  ci powiedzieć.

Śniadanie miało się ku końcowi.
— C zy masz trochę deseru dla m nie?

— zapytał Clermont.
M ariquita podniosła się. aby  przy

nieść z pobocznego stolika koszyki z o- 
wocami i cukram i, przyczem  odw róciła 
się na kilka sekund ty łem  do swego go
ścia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kościół katolicki w Estonii.
Rzut oka na katolicką przeszłość

Estonji daje smutne spostrzeżenie. W  
XVI stu-leciu pod w pływ em  pro testan
tyzm u naród estoński stracił i w iarę ka
tolicką i niezależność polityczną którą 
odzyska! dopiero w  1918 roku. W  śred
niowieczu Estonja dzieliła się na biskup
stw a Rewelskie, Dorpackie i Ozyskie, z 
siedzibą w Arenburgu. W szystkie one 
by ły  podległe Arcybiskupowi Ryskiemu. 
Od czasów  G ustaw a Adolfa ostatecznie 
zam iera życie religijne katolickie, które 
za czasów  Stefana Batorego zaczęło się 
dźw igać z ruiny po straszliw em  spusto
szeniu wielkiej wojny inflanckiej. G łów 
niejsze ośrodki życia zakonnego — kla
sz to ry  w Falkenie (Dominikanie), w  Sa- 
lisie (C ystersi) w Rewlu (siostry bry- 
gitki). rozpadły się w ruinę. Za czasów 
szw edzkich katolikom było zabronione 
odpraw iać naw et nabożeństw a, lecz po 
zdobyciu Estonji przez P io tra W ielkiego 
znowu życie katolickie poczęło się roz
wijać. szerzone tu głównie przez p rzy
byszów : Polaków , Litw inów  i Łoty- 
szów. P rzed  wojną św iatow ą była tu 
znaczna liczba katolików.

P o  utw orzeniu państw a estońskiego

w 1918 r. liczba katolików  bardzo zma
lała. Ludność napływ ow a katolicka jak 
kolejarze, urzędnicy, w yem igrow ała. 
Obecnie katolików  da się naliczyć nie 
więcej niż 2500 na 1.100.000 m ieszkań
ców całego kraju. T rzy  paraf je : Rewel 
(Tallin), D orpat (Tartu) i N arw ę obsłu
guje 6 kapłanów , należących do różnych 
kongregacyj zakonnych. W  tej liczbie 
jest jeden Polak o. H enryk, kapucyn. 
W  pew nych odstępach czasu kapłani 
odwiedzają kaplice w Hugenbergu, w 
W ałku i inne punkty w iększego skupie
nia katolickiej ludności, gdzie odpraw ia
ją nabożeństw a. P racę  dobroczynno- 
w ychow aw czą prow adzą 4 siostry  za
konne wschodniego obrządku.

W  duszpasterstw ie najbardziej po
trzebna jest znajomość języka polskiego. 
Rodowici estończycy katolicy jeszcze są 
bardzo nieliczni. Dla nich w roku obec
nym O. R obert Lenzbauer. kapucyn, za
czął w ydaw ać miesięcznik „Kiriku Elu“ 
(Życie kościelne). C ały kraj pozostaje 
pod juryzdykcją Adm inistratora Apo
stolskiego, ks. Profitlicha, rezydujące
go w Tallinie (Rewlu).
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W związku ze zbliżającym się terminem otwarcia przez Ojca św. „Roku Św.“ przynosimy 
powyżej medale wybite na pamiątkę otwarcia I zamknięcia przez Leona XIII Roku św. 1900.

Szczep w którym tylko kobiety rządzą, 
a mąłczyzni są niewolnikami.

TEATR T SZTUKA.
„Ojio vadis“ Nowowiejskiego na Śląsku.

“Znany zaszczytnie z sw ych licznych produk 
cyj artystycznych jako jeden z najlepszych ze
społów śpiewaczych Śląska chór „Slow,czek" 
Nowa Wieś wystąpi niebawem publicznie z pra
cą której nie powstydziłby się i największy ze
spół stołeczny, oratorium Feliksa Nowowiejskie
go „Quo vadis“, które obiegło w  zwycięskim 
pochodzie całą Europę i Amerykę, zostaje w y
konane na Śląsku. Liczebna siła chóru (około 200 
osób), osoba zdolnego dyrygenta J. Kandzio- 
ry. udział orkiestry Filharmonii Śląskiej (60 mu
zyków) i pierw szorzędna obsada solistów zło
żona z najwybitniejszych polskich śpiewaków 
operowych: p. M. Bielecka (sopran), St. Ro
manowski (baryton), St. Kruzer (bas), E. No
wok (baryton), dają gwarancję nieprzeciętnego 
czynu artystycznego, który w arto posłuchać. 
W ystępy odbędą się dnia 2 kwietnia w Nowej 
Wsi, 9 kwietnia w Świętochłowicach, 11 kwie- 
tskt w  Katowicach. •
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Operetka warszawska w Bielszowicach.
W e wtorek, dnia 28 btn operetka w arszaw 

ska wyjeżdaa do Biełszowic, gdzie odegra o- 
peretkę „Peppina".
„Golgota" dla Głównego Zarządu Tow. Polek.

W e wtorek, dnia 28. bm. o godz. 19.30 od
będzie się sprzedane przedstaw ienie „Go goty" 
dta GL Zarządu Tow. Polek. Bilety sprzeda.e 
Zarząd GL Tow. Półek, ul. Plebiscytow a 1. 
Passe-partout nie ważne.

„Nowa umowa małżeńska".
W  środę, dn a 29. bm. o godzinie 20 premie

ra  komedtj-i Shaw‘a pt. „Nowa umowa małżeń
ska" w reżyserii p. Biesiadeckiego. która zdo
była na wszystkich scenach Po'ski zasłużone 
powodzenie. Kapitalne typy narysowane ręką 
w ytraw nego komediopisarza, olbrzymi zapas 
ndrowego humoru, który przejawia się w św ie
tnym dialogu: pomysłowych sytuacjach — sta
w iają tę komedię na pierwszem miejscu. Ob
sada pierwszorzędna.

Teatr Poiskt z Katowic w Rybniku.
W  czw artek 30 bm. Tea tir Polski z K ałow e 

■wyjeżdża do Rybnika, gdzie w sali hofcehi św ier 
klaniec oedtgra komedię „Proboszcz wśród ubo
gich".

Operetka „Peppina" w N°wej Wsi.
W  czw artek 30 bm. operetka w arszaw ska 

wyjeżdża do Nowej Wsi, gdizie odegra operet
kę „Peppina".

„Parada Gwiazd" w Teatrze Polskim.
W  piątek, 31. bm. o godzinie 20 gościnny w y

stęp imprezy warszawskiej. Festival Gwiazd 
Filmu i sceny p t  „Parada Gwiazd", wielka re- 
wija przebojów s to icy , w 2 c żęciach, 16 obra- 
teach. Udział biorą: Maria Bogda, urocza gwia- 
-»da ekranu. Adam Brodzisz, ulubieniec publicz- 
oośoi, popularny gwiazdor ekranu, Witol Conti, 
m an y  gwiazdor ekranu 1 scenv. królewicz ekra
nu polskiego na roli 1933, Mieczysław Cybulski, 
nłubiony gwiazdor1 ekranu i sceny, Kazimierz 
Chrzamowskii, piosenkarz i konferansjer art. Te
atru  „Morskie Oko“, Janina Skrobecka, pie
śniarka recytatorka, kapeltni®t<rz S. Maciejo
w ic z, reżyser W alerian Jastrzębiec. Szczegóły 
w  programach. Bilety sprzedaje kasa teatru.

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 28. bm.: „Golgota" o godzinie 

19.30 — przedstawienie sprzedane dla GL Za
rządu Tow. Polek.

Środa, dnia 29. bm.: „Nowa umowa małżeń
ska". premiera o godzinie 20.
■ Piątek, dnia 31. bm.: „Parada Gwiazd", w y

stęp Gwiazd Ekranu" o godz. 20.
Śobota, dnia 1. kw ietnia: „Gołgota" cfla szkół 

O godzinie 15,30.
Sobota, dnia 1. kw ietnia: „Nowa umowa m ał

żeńska" o godzinie 20.
Teatr Polski na prowincji.

Środa, dnia 29. bm.: „Peppina" Mikołów o 
godzinie 19,30.

Czwartek, d im  30. bm.: „Proboszcz wśród 
ubogich" Rybork o godzinie 19.30.

Czwartek, dnia 30. btn.: „Peppina" Nowa
W ieś o godzinie 19,30.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Capitol: „Tajemnica zamku".
Kino Casino: „Mężczyźni w jej życiu" i „No

wie sądy". Ceny zniżone od 49 gr.
Kino Colosseum: „Harold Lloyd jako kino- 

m anjak”.
Kino Palace: „Droga do raju".
Kino „Rialto". Proces Rity Gorgonowej. W i

zja lokalna
Kino „Union". „Romanse cygańskie".

►

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Apollo: „Kochaj mnie dziś".
Kino Colosseum: „Maleńka z Montparnasse".

łT. , Cortgorilla",
Kino Roxy: „Los dżemtełmana". — II.

„Szwedzki słowik".

Składajcie datki na pomoc dla bezro
botnych. —  Konto P K. O. 307.795.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcję odpowiada: 
Franciszek Godula, Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka z ogr 
odp., Katowice, ml. św  Stanisława 4. tel. 14—14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Ślaska. S-ka z ogr. odp.

Katowice, ul. Batorego 2 — tel. 8-78.

Znany badacz afrykański Bernatzik 
dokonał na w yspach Bisago (niedaleko 
Gwinei Portugalskiej) odkrycia, które 
ucieszy wiele kobiet. B ernatzik miano
wicie natknął się na szczep krajowców , 
w  którym  dominującą rolę odgryw ają 
kobiety. M ężczyźni w  tym  szczepie, 
noszącym  dźw ięczną nazw ę Bijogos, u- 
ważani są za podrzędne stw orzenia. Ich 
jedyne zadanie polega na posłusznem 
w ykonyw aniu rozkazów  przedstaw icie
lek płci pięknej.

Gdy jakaś członkini szczepu Bijogos 
zam ierza w stąpić w związki małżeńskie, 
to nie czeka ona bynajmniej, aż się zja
wi jakiś wielbiciel, lecz sam a zabiera 
się do w ykonania sw ego planu. P rzed  
szałasem  szczęśliwego w ybrańca rozsy
puję się m iarkę ryżu, co jest dowodem, 
że jest on pożądanym . Jego obowiąz-

P raca  nad ratow aniem  Bazyliki W i
leńskiej posuwa się naprzód. Już za
bezpieczono od ruiny fronton katedry  
czyli t. zw. portyk. Na dotychczasow e 
roboty Komitet W ykonaw czy R atow a
nia Bazyliki w ydał 300.268 zł 40 gr. Na 
pokrycie w ydatkow anych sum w płynę
ło: od duchow ieństw a 51.000 zł, składki 
od parafian i ofiary od dlecezjan 123.000 
zł, zapomoga od w ładz państw ow ych 
4000 zł, zapomoga od Banku Polskiego 
15.000 zł. z Komitetu Pow odzian 33.000 
zł, ofiary nadesłane z poza Archidiecezji 
108.500 zł. Razem  334.500 zł. Zdaniem 
inżynierów -airchitektów do całkow itego

kiem jest zgłosić się natychm iast u „na
rzeczonej", k tó ra  udziela mu też audien
cji. W  szałasie dziew czyny musi on 
złożyć pewien m ały egzamin, poczem 
zostaje chw ilow o zwolniony. Udaje się 
on zpow rotem  do sw ego m ieszkania i 
cierpliwie w yczekuje. O ile po kilku 
dniach znajdzie on na progu w oreczek 
ryżu, znaczy to, że nazajutrz odbędzie 
się jego ślub.

M ądry Bi jogo s ta ra  się w  m iarę moż
ności unikać scen małżeńskich, bo wie, 
że o ile nie potrafi zadowolnić swojej 
małżonki, to mu ona poprostu... pokaże 
drzw i.

W edług m iejscowych praw  m ężczy
znom jest surow o wzbronione starać  się 
o w zględy niew iast. Ich jedynem  za
daniem  — jak już wspom nieliśm y — jest 
posłuszne spełnianie rozkazów  dam.

przeprow adzenia robót ratow niczych 
potrzeba jeszcze około 700.000 zł. W  tym 
celu w ładze państw ow e udzieliły łaska
wie pozwolenia na urządzenie 2 kw iet
nia na obszarze całej Polski dnia zbiórki 
ofiar na ratow anie Bazyliki W ileńskiej. 
Myśl ta  znalazła uznanie i poparcie za
rów no Najdostojniejszego Episkopatu 
jak pp. wojewodów . Zorganizowane 
specjalne do tej sp raw y kom itety para- 
fjalne względnie gminne w tym  dniu 
wszędzie przeprow adzą kw estę. Ze 
w szechm iar jest słuszną rzeczą, aby ca
ła Polska przyszła z pomocą W ilnu i je
go bazylice.

Sprawy towarzystw.
Z życia polskich tow. mandolinowych.

Katowice. Zarząd Związku uchwali! na swem 
ostatniem posiedzeniu urządzić w rb. „Tydzień 
propagandy muzyki ludowej". Ze względu na 
obszerny program wspommanego tygodnia zwo
łuje zarząd Związku na niedzielę, dnia 9 kw  e- 
tnia br. o godz. 9 do Katowic, ul. Poniatow 
skiego 15 zjazd prezesów celem omówienia bliż
szych danych.

Murckl. Zebranie mies. w  niedzielę, dnia 2-go 
kwietnia br. o godz. 16 w  sali szkoły ludowej. 
Lekcje odbywają się regularnie każdą środę i 
sobotę o godz. 19 w wspomnianej szkole. W  
czasie lekcji przyjęcie nowych graczy zaawan
sowanych.

Tarn. Góry. Tow. mand. „Jaskółka" urzą
dza nadal w  każdy poniedziałek j środę lekote 
w szkole przy ul Przem ysłowej 9 Zebran e 
miesięczne 5 kwietnia br. o godz. 19,30 w  loka
lu p Garałowej.

Bobrowniki (pow. Tarn. Góry). Następne 
zebranie m:esięczne 2 kwietnia br. o godz. !6 
w  lokalu p. Skupiftskiego. Lekcie w tym samym 
lokalu każdy w torek i czw artek od godz. 19.

Król. Huta. Tow. mand. Jaskółka rozpoczy
na z dniem 1 kwietnia — 3-miesięczny kurs g ,y  
na instrumentach mand. i gitarowych. Zgłosze
nia przyjmuje portjer kopalni św. Barbary.

Świętochłowice. Zebranie miesięczne Tow. 
mand. „Jaskółka" w  niedzielę dnia 2 kw 'etn a 
w lokalu sypialni kopalni ,.Niemcv“ o godz 16.

Kończyce. Zebranie w  czw artek 30 bm. o go- 
dzime 20 w rmeiscowei szkole ludowej. Lekcie 
w sokole w pomedzia>k; i czwartki.

Knurów. 24 bm. odbyło się w  cechowni ko
palni P 'o tra-Paw ła walne zebranie. W sk łid  
noweeo zarzadu weszli: prezes honorowy p.
dvr Rowiński, prezes Hofman Henryk, zast, 
Klenek W iktor, sekr. Słowik E n g . zast. Oórecr 
ka El skarbmk Froncek Ant., dyrygent — Kw o- 
tek Józef gospodarz Kozok Robert. W szelką 
korespondencje kierować pod adr.: p. Hofman 
Henryk Knurów, ul. przy Boisku 1.

Mysłowice. Tow arzystwo mand. Jaskółka 
zawiadamia, że lekcje odbywają się każdy 
w torek i czwartek o godz. 19,30 w Katolickim 
Domu Ludowym. W czasie lekcji przyjmuje się 
również graczy zaawansowanych na członków.

Siemianowice Śl. —  2 kwietnia br. odbędz e 
się w  sali p. Piszczyka przy ul. Bytomskiej 54 
zebranie miesięczne Tow. wyc. Jaskółka. Le
kcje w tym samym lokalu każdą środę i sobotę 
od godz. 18.

Kronika gospodarcza.
Przem ysł Zagłębia a rynek krajow y.
Ostatnio w  jednem z ministerstw miała tne j- 

sce konferencja na temat tegorocznych targów  
i wystaw. W związku z tem omawiano rolę 
przemysłu zagłębia, który w  powyższych im 
prezach bierze bardzo mały udział. Jako kla
syczny w  tym względzie przykład podano targ; 
katowickie. P rzejaw y te przypisywano w ad1 - 
wemu nastawieniu ciężkiego przemysłu, który 
prawie wogóle nie troszczy się o rynek krajo
wy Omawiano oczywiście, że nie chodzi tu o 
wystawianie całych wagonów, wielkich ma
szyn, czy jakichś gigantycznych rur, ale o zo
brazowanie chociaż części tej produkcji w  za
kresie wyrobu mniejszych maszyn, m ateriałów  
elektrotechnicznych, narzędzi i wielu innych fa
brykatów , oraz półfabrykatów.

Targi katowickie ściągają kupiec two z naj
odleglejszych stron Polski, tutai poznaje się no
we gałezie wytwórczości i tutaj umawiają się 
strony o warunki, zastępstwa itd P rzedew sry- 
stkiem zaś już sa,tne względy reprezentacyjne 
zagłębia przem awiałyby za gremialnym udz;a- 
iem wspomnianego przemysłu na terfenie tego 
ośrodka, graniczącego z szeregiem państw, na 
którym  krzyżują się międzynarodowe linje ko
lejowe i gdzie zawsze przebywa wielu cudzo
ziemców z całego niemal św iata handlowego i 
przemysłowego.

W ciągu konferencji na tem at wartości ta r
gów i wystaw , jako najtańszego pośrednika 
handlowego, podkreślono, że byłoby wskaza- 
nem, aby przemysł zagłębia śląsko-dąbrow
skiego w pewnych uzasadnionych rozmiarach 
brał stale udział w targach katowlcach, a nie 
jak dotychczas zachowywał bierne stanowisko 
w  stosunku do tut. wystaw.

SPORT.
Ping - pong.

SMP. w  Żorach przeprowadziło od 8—18 
marca br. zawody ping-pongowe o m istrzo
stwo sekcji startow ało 20 druhów z następują
cym wynikiem:

I miejsce druh Muras Teodor,
II miejsce druh Sedlaczek Gerhard,
III miejsce druh Przeliorz Brunon,
IV miejsce druh Kremiec Ignacy.

*
Sekcja ping-pongowa S. M. P. Żory poszu

kuje dla swej drużyny przeciwników celem ro
zegrania zawodów przyjacielskich za rew an
żem

Zgłoszenia kierować na ręce naczelnika spor
tu p. Emila Żabki. Żory, ul. Drzewna 20.

Zbiórka w calem pa Ast wie na 
ratowanie Bazyliki Wileńskiej.


